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Przepiękny średniowieczny zamek francuski nad Renem świadczy o wspanialej przeszłości tego 
l&aju. Aczkolwiek zamki obecnie są już jako fortece bez znaczenia, jednak właścicieie ich a także 
rząd francuski pilnie konserwują te ' zabytki, które są przedmiotem podziwu zwiedzających je obcych 
podróżnych. Przytem  mają dochód i wioski położone zazwyczaj u stóp zamków. U nas inaczej. 
Właściciele zwykle o zamki te niedbali, rozpadały się też w gruzy a dokończyli je zwykle oko­

liczni chłopi, rozbierając kamienie i cegłe na własne budowle.

Konieczność porozumienia
i współpracy.

Nadzwyczajna sesja parlamentu.
P re z y d e n t P ań s tw a  spełni p rzepis K onsty­

tucji i zgodnie z w nioskicm  k lubów  poselskich 
t>ceiitrolewu“ zw oła Sejm  i S en at na n ad zw y ­
czajną sesję, k tó ra  się m a rozpocząć w b. m. 
O byż ta  sesja, określona przez K onsty tucję  ja­
ko n ad zw y cza jn a  dla odróżnienia od zw y cza j­
nej pięciom iesięcznej corocznej sesji oudżeto - 
^ e j  w p rzebiegu  obrad  i w pom yślnych  dla 
P ań s tw a  sku tkach  okazała  się istotnie n a d z w y ­
czajną, pam iętną w historji.

P rzedm io tem  obrad  m ają b y ć  um ow y han­
dlow e za w arte  p rzez  R ząd  z różnem i p ań stw a­
mi, w p ierw szym  rzędzie traktat z Niemcami, 
tudzież n arad y  nad trudnościam i g o sp o d arcze- 
dii, k tó re  co raz  bardziej d o sk w iera ją  ludności 
P racującej na w si i w m ieście. Do najpiln iej­
szych  sp raw  gospodarczych , k tó re  pow inny  
b y ć  czem  prędzej załatw  ione, należy ostatecz­
ne zabezpieczenie ustaw y chroniącej drobnych  
dzierżaw ców .

C zy  jednak endecy  będą zdolni w yżej posta­
w ić dobro  P a ń s tw a  niż m ściw e porachunki 
Przeciw  M arszałkow i P iłsudsk iem u? I czy  
^ P S . CKW . zechce zaw iesić  na cz as  sesji w al­
kę z min. P ry s to re m  o m onopol rządów  w K a­
jach  C h o ry ch ?  C zy  pn. W itos, D ąbski i inni 
°sob iście  urażeni p rzew ódcy  klubów  zechcą 
Się w y rz e c  chęci ze m sty ?  C zy p. Ś w ita lsk i ze 
Swem  to w arzy s tw em  zechce juz uznać i p rz y ­
d a ć ,  żc d o ty ch czaso w a ich d roga w iedzie nic 
lyiko do klęski BB, ale co go rsza  do tak iego  
11'z ją trzen ia  i zaw ich rzen ia  stosunków , że to 
T^fitraża w ielką szkodą P a ń s tw a  i osłabieniem  
“ •ności w siłę i w olę M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o ?

Z obaczym y. O by Bug dał opam iętanie w szy - 
r ^ r n  zaślepionym . Bo już nie p o ra  na roz- 
®rV,w k,, gdy nędza zew sząd  szc ze rzy  zęby , a

podpalaczy  zag ran icznych  od zachodu i w scho­
du z pew nością  też nie brakuje .

Pogłoski o zm ianie w rządzie.
N iektóre dzienniki podały w iadom ość, że je ­

szcze p rzed  zebraniem  sic Sejm u ustąp i p re - 
rnjer S ław ek  i m in istrow ie P ry s to r  i C zerw iń ­
ski, p rzez co m iałoby nastąp ić złagodzenie 
p rzec iw ień stw  i um ożliw ienie spokojnej p racy . 
Jako  now ego  p rem jera  w ym ieniają m in istra  
przem ysłu  i handlu K w iatkow skiego , min. sk a r­
bu M atuszew sk iego , lub posła d r. W ład y sław a  
B y rk ę . W k ró tce  się p rzekonam y, czy  jest coś 
p raw d y  w ty ch  pogłoskach.

In te res  P ań s tw a  i ludności w ym aga ziago- 
dzenia przeciw ieństw  i zgodnej pracy. Kto w 
tak  ciężkim  czasie przeszkodzi spokojnym  o- 
bradom , ten w osądzie n arodu  poniesie odpo­
w iedzia lność za skutki.

Uchwały klubów chłopskich.
Dnia 16 bm. odbyło  się d rug ie  w spólne ze ­

b ran ie  posłów  stronn ic tw  W yzw olen ia . S tron ­

nictw* C hłopskiego i P ia sta . S p raw y  p o litycz­
ne re fero w ał b. m arsza łek  poseł Rataj (P iast), 
a sp raw y gospodarcze p rezes W yzw olen ia  po ­
seł M. M alinowski. S praw ozdan ie  podane do 
gaze t obw ieszcza , że 1) uchw alono w spólna 
odezw ę do rzeszy  chłopskiej o solidarne po­
stępow anie  podczas w yb o ru  rad  i zw ie rzch n o ­
ści gm innych w K ongresów ce, 2) postanow io­
no u trzy m ać  nadal ścisły  stosunek  z chadeka­
mi i socjalistam i, 3) w yrażono  nieufność do 
rządu  p rem jera  S ław k a  zw łaszcza  z tej p rz y ­
czyny , ze w ty m  rządzie jes t m inister P ry s to r, 
mimo iż Sejm  w y raz ił mu nieufność, 4) o św iad ­
czono go tow ość do w spó łp racy  nad zm ianą 
teraźn iejszej K onstytucji w drodze parlam en-. 
tarnej, natom iast jakąkolw iek  zm ianę K onsty­
tucji w inny sposób np. p rzez  zam ach stanu  
nazy w ają  gw ałtem  i g rożą  buntem  chłopów  
p izec iw  takiej zm ianie. 5) S k a rż ą  się na ucisk 
adm in istracy jny  w in teresie  BB, 6) p ro testu ją  
przeciw  rozbijaniu zgrom adzeń  p rzez bojów ki 
i zapow iadają odw et chłopów .

O tern, czy  i o ile postąp iły  rokow ania o 
zjednoczenie s tro n n ic tw  i k lubów  chłopskich, 
nie m? w spraw ozdan iu  w zm ianki. N atom iast 
z organów  ty ch  stronn ictw  w iadom o, że z jed ­
noczenie n a tra fia  na trudności, a że zanosi się 
ty lko na Kar tel w y o o rczy  dla zabezpieczenia 
sobie m andatów  poselskich. T rafn ie  pisze p re ­
zes W aleron , że taki k a rte l w y b o rczy  b y łb y  
w ygodny dla kand y d a tó w , ale ch łopów  pozba­
w iłby  w olnego w y b o ru  kan d y d a tó w , czyli by ł­
by  raczej szkodliw y. — A tak klubów  chłop­
skich przeciw  min. P ry s to ro w i za K asy ch o ­
ry ch  w skazuje na ścisły  sojusz z socjalistam i, 
co jest szkodliw e dla istotnie k lasow ej ch łop­
skiej polityki.

Wybory do Sejmu śląskiego.
W iadom o, że Ś ląsk  nasz m a obszern iejszy  

sam orząd  i Seim  k ra jo w y  w K atow icach. 
W  niedzielę 11 m aja odby ły  się w y b o ry  48 
posłów  ■ do tegoż Sejm u. P o lacy  zdobyli 32 
m andaty , a N iem cy 16. Za b ardzo  p rzy k ry  
fakt trzeb a  uznać, że N iem cy zdebyli o dw a 
m an d aty  w ięcej niż mieli w ooprzednim  se j­
mie. Doszło do tego wskutek w ielkiego rozbi­
cia i zażartej walk: m iędzy stronnictwam i poi 
skiemi. N ajw ięcej głosów  i 13 m andatów  zdo­
b y ł K orfan ty  pod hasłem  odrębności śląskiej. 
Nad tern trzeb a  ubolew ać. W itos pom agał K or­
fantem u. T o tak o b u rzy ło  jedynego  posła pia- 
s to w ca  B ułę, że ogłosił pupliczny p ro te s t p rze­
ciw postępow aniu  W itosa  i w ystąpił ze stron­
nictw a Piasta. Socjaliści stracili p rzy  ty ch  w y ­
borach 4 m an d aty  (poprzedn io  mieli 8 te ra z  4), 
N PR  s trac iła  też 4 m andaty  (spadła z 7 na 3). 
Kom uniści zdobyli 2 poselstw a. P a r tja  rząd o ­
w a osiąg ła ty lko 10 poselstw , czyli nie ma 
w iększości. Jak  w obec tego postąpi R ząd , nie 
w iadom o do tychczas. P rzew id u ją , że rych ło  
zarządzi ponow ne w y b o ry .

J m  Staplńskl.

Kartel niszczycieli przemystu polskiego.
W Staffach Zjednoczonyen Ameryki Północ­

nej m a siedzibę jeden mocarz naftowy pod nazwą 
„Standard Oil Gompanie“, a w \n g lji  drugi m o­
loch naltow y pod firm ą „Royal Dutch Shell'*. K a­
pitał zakładowy „Standardu** wynosi m iljard  do­
larów, a kapitał zakładowy „Roj ai Duth Shella** 
obliczają na 800 m iijouów dolarów. Dodawszy do 
tego, że owe kolosy kapitalistyczne m ają za sobą 
poparcie rządów ich państw , pojm iemy, jak  ol­
brzymie są to potęgi.

Molochy ow e dążą do zawładnię< ia wszystkimi 
terenam i naftow ym i na catym świe-cie i przew aż­

ną część tych terenów m ają  już rzeczywiście w 
sweni posiadaniu. Od nich głównie zależy cen? 
benzyny, nafty, olejów i smarów na całej kuii 
ziemskiej. Skoro by zdołali opanować jeszcze re ­
sztę terenów, to by już zupełnie zapanowali nad 
światem. Bo to wszyscy wiedzą, że kto m a w swej 
mocy ropę naftową, benzynę, oleje skalne, uaóite 
i sm ary, ten decyduje o popędzie samochodów, 
samolotów7 i innych maszyn, a od tych maszyn za 
leżj’ teraz byt państw i narodów. Węgiel jako 
opat jest dobry dla ciężkich kotłów fabrycznych, 
ale gai sm arować węglem łożysk m aszyny, ani
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używać go do popędu samolotów, samochodów 
itp. lekkich motorów nie można. Dlatego ropa 
naftowa góruje nad  węglem.

Owe to potęgi światowe „Standard ‘ i „Rogal 
Dutch Shell“ dążą do zawładnięcia i naszym  prze­
m ysłem  naftow ym  w Polsce, z pewnością nie w 
tym  celu, aby go rozw inąć, lecz aby Qo zniszczyć 
i pozbyć się konkurenta. Nasze tereny naftowe 
są za m ało w ydajne, pokłady ropy ża głębokie 
i przez to koszta produkcji za wielkie, ilość ropy 
naftowej u nas wydobywanej stanowi zaledwie 
pól procentu produkcji światowej, dlatego owi 
kapitaliści wiedzą, że na naszej ropie m ajątku  
nie zrobią, więc też nie m ają  oni interesu w roz­
woju naszego przem ysłu naftowego. Ale z d ru ­
giej strony wie „S tandard1' i „Duth Shell", że 
kopalnie nasze mogłyby wystarczyć na pokrycie 
zapotrzebowania Polski, Czechosłowacji, Austrji, 
Niemiec, F rancji, czyli że moglibyśmy im psuć 
ceny w 'E uropie, więc aby się pozbyć konkurenta, 
dążą niew ątpliw ie do zrujnowania i zabicia na­
szego przem ysłu naftowego. Dążą do tego różny­
m i sposobami, przez opanow j wanie terenów ro ­
podajnych i niszczenie tychże np, przez zaw ad- 
nianie, przez rujnow anie rafinerji od nich nieza­
leżnych, przez zawładnięcie handlem  benzyny, 
olejów, smarów itp. Skoroby się udało „S tandar­
dowi ‘ i „Duth Shellowi" zawodnić nasze tereny 
ropne, to polem już reszta zniszczenia poszłaby 
.m łatwo. Gdyby ich to niszczenie kosztowało na­
wet setki m iljonów dolarów, to zabiwszy konku­
rencję odbiją sobie potem łatwo te wydatki.

Taki oto cel m ają  w Polsce „Standard" i „Dutch 
Shell". To nie ulega wątpliwości, nie m ożna się 
rudzie. Z wielkim  sm utkiem ale trzeba otwarcie 
powiedzieć, że taka niszczycielska robota udaje 
się o w jm  kolosom coraz widoczniej. Takim  w i­
dom ym  znakiem  ich niszczyc elskiej potęgi jest 
kartel zwany urzędownie „Syndykat przem ysłu 
naftowego". Dowodzi w tym  karte lu  firm a „Ma­
łopolska". pochłonęła ta  fi-m a już kilka innych 
firm , jak  „Prem jer", „Fanto", „Nafta" itp. Kartel 
zaw ładnął już „Krajowem  Towarzystwem  Naf- 
towem". Kartel doprowadził już do zamknięcia 
ra finerji w Krośnie, Jaśle, S tryju, Bolechowie, a 
teraz już łatwo przyjdzie m u zdusić inne m niej­
sze rafiner je. Kartel zaw ładnął już 85 procent 
przedsiębiorstw wiertniczych. Kartel wyśrubował 
ceny benzyny, nafty, smarów, tak, że produkty 
te  w Polsce są droższe o 50% niż zagranicą. Kartel 
dyktuje takie ceny za ropę, że wszystkie nie n a ­
leżące do kartelu  firm y wiertnicze m uszą zban­
krutować. To też kopalnie ropy upadają, polscy 
przemysłowcy i robotnicy tracą pracę i egzysten­
cję. Kartel w ydaje na zabicie ra finerji w K ro­
śnie, Jaśle, S tryju, Bolechowie itd . setki tysięcy 
dolarów czyli m iljony złotych. Samej rafinerji 
Krosno płaci według stw ierdzenia „Nafty” 225 ty ­
sięcy dolarów, a ra finerji „Jasło '1 dw a razy tyle 
czyli 500 tysięcy dolarów za zastanowienie zu­
chu i wyrzucenie na bnuk (w Krośnie i Jaśle) 
800 robotników, którym  trzeba pacić za bezrobo­
cie. Podobno mil jon dolarów  rocznie kosztują te 
wierzycielskie operacje kartelu. Za te pieniądze 
m ożnaby otworzyć 40 nowych kopalń. W ydatki 
te  odbija sobie kartel n a  ludności przez w yśru­
bowanie cen produktów naftowych. Przeciw ta ­
kiej niszczycielskiej robocie „Kartelu" m usim y 
jak  najostrzej zaprotestować. M usim y stanowczo 
wezwać nasz Rząd, aby tem u czem prędzej kres 
położył. To być nie może, aby „Polm in" należał 
do kartelu, a urzędy państw ow e aby pomagały 
kartelowi. Precz z kartelem naftowym , oto h a ­
sło, które m usi cały kraj zbudzić do obrony 
przed zamachem  „S tandardu" i „Dutch Shella'’, 
niszczącym nasz przem ysł naftowy i nasze tereny 
naftowe.

W jaki sposób zawadnia się nasze tereny n a f­
towe, na  to podam  dowody w dalszych artyku­
łach. Nafciarz.

*  *  *

Monopol C . K. W . P. P. S. złamany.
Głosowanie robotników naftowych w okręgu 

boiysławskim , odbyte 14 m aja, dało następujący 
wynik: Na jedynkę, czyli na F rakcję oddano 2126

We wszystkich gazetach czytamy naw oływ a­
nia do jednoczenia się rzesz chłopskich, Istotnie 
jest to pierwszy krok do poprawy losu biednego 
chłopa. Samo zjednoczenie jednak nic nam  nie po­
może. jeżeli w opiekę i obronę nie weźmie nas 
Rząd tak. jak bierze w obronę przem ysł i urzęd­
ników. W dzisiejszym przesileniu gospodarczem 
jesteśm y chłopi ofiarą fabrykantów, różnych mo­
nopoli, karteli i biurokracji. W żadnym innym pań­
stw ie chyba niema tego, co się u nas dzieje. Cu­
krownie n. p. odbierają od chłopów plantatorów

głosów (30%), a na dwójkę czyli na CKW 4358 
głosów (70%). W skutek tego współdzielnia bu­
dow lana im ienia J. Moraczewskiego otrzym a z 
funduszu 1% ściąganego z płac robotniczych od 
r. 1928 część odpow iadającą 30%, a CKW 70%. 
Spółdzielnia im, Mo,Jaczewskiego użyje tych pie­
niędzy na budowę mieszkań robotniczych i n a  za- 
S'łki d la  robolwków do budowy ich pryw atnych 
domostw, a CKW  na budowę pałacu już rozpo­
czętego w Borysławiu. Teraz będą mieć robotnicy 
borysławscy sposobność przekonania się, kto po­
żyteczniej użyje funduszów robotniczych i będą 
dokładnie wiedzieć, ile jest ich pieniędzy i jak 
'stię niemi gospodarzy,. Dotychczasowy monopol 
GKW w kierownictwie spraw  robotniczych na 
terenie Borysławia i okolicy został złam any. Nie 
będą mogli twierdzić, że tylko GKW jest przed­
stawicielem robotników naftowych. Konkurencja 
CKW z F rakcją  wyjdzie robotnikom z pewno 
ścią tylko na dobre.

ZA PRZYKŁADEM BORYSŁAWIA 
pójdą niewątpliw ie robotnicy okręgu stanisła­
wowskiego ty Bitkow ie itd. 21 maja, tudzież 
okręgu krośnieńskiego 28 maja. Spodziewać się 
nawet można, że stosunek głosów w Bitkowie, 
Krośnie, Jaśle, Gorlicach, Lim anowej itd. będzie 
odwrotny niż w Borysławiu, tj. że Nr. 1 o trzy­
m a 70%, a Nr. 2 CKW 30% głosów, albowiem 
i w Bitkowie i w Krośnieńskiem przew ażają 
znacznie chłopi-robotnicy, którzy zechcą, aby 1% 
ściągany z ich płacy był do ich rozporządzenia 
choć 70%, jak  chce F rakcja, a nie do rozporzą­
dzenia P ilcha i tow jak  chce CKW. Sprawę tę 
w yjaśniła dokładnie jedniodniówka p. t. „O w ła­
sny dach nad głową' wydana i rozpowszechnio­
na przez Fraikcję.

— — *-------

Bracia siamscy.
Krosno 13 m aja. Odbyło się tu  dzisiaj w do­

tychczasowej rezydencji CKW na Kleinówce 
zgromadzenie bezrobotnych, zwołane przez P il­
cha, prezesa Kasy chorych i wodza resztek lie- 
bermanistów. Zgromadziło się 160 bezrobotnych. 
Przewodniczył T rybus ze Świerzowej, znany 
wśród robotników jako zwolennik komunistów. 
To trzeba podkreślić, że tenże T rybus już od d łuż­
szego czasu przewodniczy na wszystkich zebra­
niach P ilcha jako zaufany towarzysz.

Na tem zgromadzeniu 13 m aja  w ystąpił Pilch 
z niezwykłą nam iętnością i wściekłością. Zapo­
wiedział, że odtąd nie dopuści (!) do spokojnego 
odbywania zgromadzeń w pov iecie, że w szcze­
gólności zgromadzenia posła Stapińskiego będzie 
rozbijał. Pod tem hasłem  bezwarunkowego roz­
bicia zgromadzenia p. Stapińskiego w Zegica-ch 
ogłoszonego na 14 m aja  wezwał Pilch obecnych, 
aby się wszyscy do Żeglec udali i do rozbicia po­
mogli, Nakłam ał przytem  Pilch na p. S ta s iń ­
skiego, że wprowadził Żeglcar w błąd przez po- 

• lecenie niepłacenia asekuracji itp. Ale zapomniał 
P ilch powiedzieć, że jego patron poseł Lieber- 
m an nie tylko odmówił delegacji Żeglec po­
mocy, ale że nawet nie i aczył wysłuchać tejże 
delegacji, w której był i tow. Łepkowski.

Wściekłość P ilcha i pokum anie się z Trybusem  
ialw o zrozumieć, skoro się wie, że jego prezeso­
stwo w Kasie chorych i w ypłacana pensyjka lada 
dzień się skończy, tak  samo jak  i innym  jego ce- 
kawistycznym  współp acownikom w tejże Kasie. 
A skoro się pensyjka i wygodne życie w Krośnie 
skończy, to Pilch będzie zmuszony z Krosna się 
wynieść i jąć się jakiejść innej pracy. Na od 
chodnem z Krosna chciałby się Pilch zemścić 
przez wywołanie jakiejś aw antury  przy naduży­
ciu do tego bezrobotnych, do czego T rybus jak 
najchętniej pomoże niby brat siamski. Ale z ta ­
kim i zucham i jak  Pilch i T rybus ze Świerzowej 
chłopi krośnieńscy łatwo sobie poradzą. Pogróżek 
P ilcha ani poseł Stapiński, ani nikt w powiecie 
się nie lęka. Poseł Stapiński odroczył zgroma­
dzenie w żeglcach, aby przedtem  zawiadomić 
o p lanach P ilcha Uczestnik zgromadzenia.

buraki cukrowe poprostu za bezcen, a cukier 
sprzedają nam po 1 zł. 80 gr. Zagranicę zaś ten 
sam  cukier obstoją spi zedawać po 35 gr, za 1 kg. 
I zagranicą napzym cukrem karmią ś w lenie a na­
sze dziecko ani we święto na cukier pozwolić so­
bie nie może! Tak postępuje kartel cukrowy 
z chłopami w naszym kraju. A kartel węglowy, 
a naftowy, a tajny kartel włókienniczy, garbarski.
1 państwowe monopole, .spirytusowy czy solny, 
także wyciskają ostatni grosz z kieszeni, sprzeda­
jąc ludowi po dziesięciokrotnie wyższych cenach

swe produkty, aniżeli-by słusznie płacić za nie na­
leżało. A przecież mamy taki tani chltb. to jest 
właściwie powinien być tani, bo przecież zboz^ 
do takiej taniości jeszcze nigdy nie spadło, a chłeb 
powinien być regulatorem cen gospodarczych w 
całem państwie na na każdem polu.

Ale .nie tylko w ten sposób płacimy, olii-op o ' 
gromny wygórowany podatek pośredni przy każ­
dej łyżce straw y, przy każdem kruszka soli, przy 
każdym kaw ałku węgla i przy każdej zap a łce  
W pakował; na nas niesłychane ciężary podatko­
we bezpośrednie i państwowe j powiatowe i gmin­
ne i wreszcie przym usow ą asekurację od ognia, 
k tóra jak sam  premjer Sławek powiedział mogła­
by śmiało o  połowę być niższą!

Ale przecież z  naszej p-acy muszą żyć i to  do­
brze w szyscy urzędnicy, których jest o  połowę za 
dużo! Mało tego — są tacy, którzy mając wysokie 
em erytury od wojska podostawali grubo płatne 
posady sam orządowe albo jeszcze w dodatku i 
państwowe, Są roctziny, że mąż ma dwie posady, 
żona jedną i jeszcze w szyscy synowie i córki 
prze*, protekcję dostali łaskaw y urzędniczy chleb. 
B ardzo często zdarza się, że taka jedna rodzina 
za  miesiąc zarobi tyle, ozego ani za rok nie po­
trafi z swojej ciężkiej pracy wydobyć cała wieś! 
A w, dodatku tylko na ohlopa nałożone są ceny 
maksy m alm  i k ary  administracyjne ściąga się bez 
litości za najmniejsze drobiazgi. Niech Bóg broni, 
aby Chłop wziął grosza więcej za ziemniaki, za 
jajka, za mileko, ale rejenci, geometrzy, w eteryna­
rze, 'lekarze drą z  chłopa co się da. Dziesiątą skó­
rę by zabrali, żeby tylko miał np sobie, żeby tyl­
ko miał! Czemu ,n. p. Rząd nie ustanowi m ak sy  
malnych taks dla tych wszystkich panów? Gdzie 
to  jest napisane, że taki człowiek w przeciągu 
dwóch lat mius robić m ajątek?

Czemu rząd, talk jak to jest w innych krajach 
■nie obsadzi np. lekarzami wiosek większych, za- 
m iasta pozwalać im tylko w miastach zakładać sie­
dziby? Ileż to razy  zdarza sie, że w nagłym w y­
padku syn albo córka chłopsKa czy też sam go- 
spod< tz, czy gospocyri, musi umierać bez pomocy 
lekarskiej bo zanim ten lekarz wybierze się i do­
je dzie do domu, zastaje już w łóżku nieboszczyka. 
A często gęsto nie można wezwać lekarza, bo tyle 
sobie Ikaże za tą fatygę zapłacić, że trzebaby chyba 
krow ę sprzedać, która przecież jest jedyną żywi­
cielką całej chłopskiej rodziny.

A więc Bracia Chłopi! Aby raz tej strasznej t ie- 
sjwawieidlłwości kres położyć musimy się czen r 
prędzej zjednoczyć w e w łasnej obronie i stanąć 
inurem nie przy tych stronnictwach nawet chłop­
skich, w których rej wodzą posłowie — sędziowie, 
adwokaci, inżynierzy, doktorzy, profesorzy i fabry­
kanci ale przy jedynym prawdziwie chłopskim 
stronnictwie przy Związku Chłopskim, który sw o­
ich posłów ma wyłącznie chłopow ze wsi i na k tó ­
rego czele stoi nasz W ód2 kochany, najstarszy i 
najprawdziwszy obrońca chłopski Jan Stapiński. 
Nieon żyje Przyjaciel Ludu!

ZygOaowice, powiat Wadowice.
Józeł Wiktor.

■ - ♦ --------

Reform y Rad powiatowych
potrzeba gwałtownie.

Rozszerzony zakres działania Rad Pow iato­
wych, i połączone z nim i Kasy Komunalne, zm u­
siły W ydziały powiatowe do pomnożenia sił b iu ­
rowych. Niestety, posady te jednak stały  się często 
synekuram i sytych. I kiedy setki młodzieży z uini- 
wersyteckiem wykształceniem pozostaje bez ka­
wałka chleba. chm ara emerytów i to  niebyłe ja ­
kich, bo z em eryturam i 700 do 1.000 zł. miesięcz­
nie, za jm ują posady w Radach powiatowych. Nic 
też d iiw m go, że w takich Radach powiatowych 
załatw ienie spraw y zalega tnie siącami, a budżety 
rosną jak  g-zyby oc deszczu, i przechodtą możność 
płatniczą biednych podatników. Choroba wielko- 
nańs*wa ogarnęła tak  dalece urzędniki/w Rad 
powiatowych, że om al autam i j>uż n ie  ji żdżą tam , 
gdzie jak  się to m awiało — król piechotą cho­
dził.

W  wielki dzwon b.jem y. żądam y znuany ustro­
ju  Rad Dowiatowych, "uzdrowienia stosunków u -  
rzędnic-zych i zm esienia synekur dla sytych. 
Głodnym dajcie możność do życia!

Ooserwator.
 « ---------

Indjanie naszego społeczeństwa.
Jest pew na w arstw a społeczeństwa, której prze­

konania polityczne to chorągiewka na wretrze. 
W arstw a ta w walce politycznej nie przebiera V* 
środkach i często nie mogąc zgnieść p rzeć  wnika 
politycznego, posługuje się kalum njam i m ając W 
ręku broń ta jną  (opinjowanie do władz), której 
nadużyw a w m iarę osobistych interesów. Zm ia­
na przekonań cechuje nadto  chwiejność ich cha­

Dlaczego chłopi powinni się łączyć.
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P u l i i u  t a  m i c d z u n a r o d o n a
ESTONJA — ŁOTWA — POLSKA.

rakteru do tego stopnia, że wbrew wyrobionemu 
P o k o n a n iu  politycznemu, zabarw iają skórę na 
J ^ i  kolor jaki w danej chwili im potrzebny. Są 

lnd jam e własnego społeczeństwa, gotowi w 
każdej chw ili obedrzeć głowę jutro temu, któ- 
r®mu dziś hołdowali. Nic też dziwnego, że zdro­
wy rozum chłopski tej warstwie, która w 90 od­
setkach pochodzi ze wsi zaczyna już niedowie­
rzać, lhlop zaczyna poznawać się na pobiela­
nych grobach i wyrabia w sobie przekonanie we­
dług swojego sumienia, że z każdym dniem w :- 
dzi więcej w biurokracji judaszów własnego 
gniazda. Sposób oburzającego traktow ania chło 
Pa. w urzędowaniu widzą zwłaszcza nasi reem i­
granci z Ameryki, to też niejeden, nie może po- 
JQć różnicy w poslępywaniu w Ameryce a w Pol- 
Sce. Nic też dziwnego, że głośne sarkanie na sa­
mowolę urzęaników  jest coraz to większe, do za­
notowania m am y naw et fakty, że kiedy w czasie 
Posłuchania w pewnym urzędzie biedny chłopina 
bóle swoje dokumentował rucham i rąk. nałożono 
nań doraźna arzywnę za io. żc nic siał na bacz-
ność(7 ).

Biurokracja zechce zrozumieć, że władza nie da 
ną jest od BOGA, lecz od ludzi i to od ludzi p lą ­
cących ciężkie podatki! jR. Sk.

— .— « ---------------

Nifflciuticlhl-męfatkl
$4 ntepoirzeftne.

Doniosłą sprawę o zamężnych nauczycielkach 
porusz} 1 ob. W ojciech K ruhar. Jest to  napraw dę 
sprawa, którą pow inna głośno zająć się cala bez 
Wyjątku opinja ludowa, albowiem na mężatkach 
nauczycielkach, na ich pracy ponosi ogromne 
szkody szkoła Ludowa, przeznaczona, jak wiado­
mo przedcwszystkiem dla ludu, który ukończ} \v- 
■Szy ją  kończy zarazem  ostatecznie swoje całe 
Wykształcenie szkolne.

Trzy są przyczyny, które w ołają g(>sem w iel­
kim  o usunięcie raz na zawsze ze szkolnictwa 
naszego nauczycielki-m ężatki. Przedewszystkiem 
nauczycielka-m ężatka z natu ry  swojej narażona 
jest n a  to, że z powodu przyczyn zw iązanych 
z jej stanem  m ałżeńskim  często-gęsto władze m u- 
Szą jej udzielać kitkomiesięcznego urlopu po­
trzebnego dla zdrowia. N auka traci, dziew w 
szkole są opuszczone a państw o płaci radarmo. 
To jest jedna przyczy na, k tóra stanowczo prze- 
ntauńa za usunięciem mężatek z posad nauczy- 
tteiskićh.

Dirugą przyczyną jest ta, że mężutka- nau rzyci el- 
ka jako członek swojej rodziny, którą powinien 
Zawsze utrzym ywać mąż, przysparza tej Se rodzi­
nie drugie tyle dochodu, co w gospodarce spo­
łecznej, a zwłaszcza u nas giozi poważnie za­
chw ianiem  równowagi gospodarczej drugich ro­
dzin, gdyż jedne rodziny maja za wiele, a dru­
gie przym ierają głodem. Bo zam iast dwóch ro- 
dz.n wT szkolnictwie, utrzym anie m a tylko jedna 
rodzina ale za to nadm iernie dostatnie, co jest. 
jak powiedziałem z punktu widzenia społecznego 
niesprawiedliwością.

Trzecia przyczyna, która przem aw ia również 
bezwzględniej przeciwko utrzym yw aniu na  po­
sadach nauczycielek-m ężatek jest ta, że. zabierają 
one miejsca tym  młodym siłom, na których w y­
kształcenie ojcowie łożą nieraz ostatni grosz i 
sprzedają ostatnie cielątko a często i pola, żeby 
tylko córkę czy syna wykształcić i dać m u jak 
się spodziewają kawałek chleba do ręki. T ym ­
czasem gdy juz syn lub córka skończyli nauki 
i m ają  w szclkie dane i prawo po temu, ażeby 
otrzymać posadę okazuje się, ze posad tych brak, 
ho są zajęte przez m ężatki-nauczyciclki, które 
Zai obione pieniądze w ydają na zbytki, podczas 
gdy młode ■ siły rozczarowane i rozgoryczone do 
społeczeństwa i do państw a zaczynają pędzić 
nędzny żywot lub poprostu schodzą na  m anow ­
ce, powiększając zastępy rozgoryczonych i nieza­
dowolonych z ustroju społecznego i politj cznego 
państwa.

Niechaj tedy hasło: „precz z m ężatkam i-nau- 
czycielkami ze szkól ludowych i średnich' — sta- 
n ie się jednym z haseł prawdziw ie sanacyjnej 
Polityki chłopskiej i niech w tej spraw ie prze­
mówią głośno przedewszystkiem ci posiowie 
chłopscy, którzy krewniaczek swoich mężatek nie 
m ają nauczycielkami. Proszę wszystkich Czytel­
ników Przyjaciela Ludu o dalsze zabranie głosu 
^  tej piekącej do żywego spa awie.

Szymon Nowak, W ola Zarozycka, pow. Łańcut.

R o z p o w s z e c h n ią ^ ^
&LA LUDNO ŚCI W ILJSK IEJ i dzieci najlepszą sło- 
tycap jest K a n o l d a  Karmelek śmietankowy, rumowy 

kawowy; uważać tylko na napis K a n o ld a  a zado­
wolenie będzie pewne.

Kierownicy sztabów  gen. wojsk estońskich i ło­
tewskich, zapytani przez gazeciarza niemieckiego, 
po której stronie stanęłyby te państwa na w ypa­
dek wojny między Rosją a Polską, cdpowiedzieli, 
że armje ioh musiałyby stanąć solidarnie z Polska 
przeciw Rosji. Z tej odpowiedzi obrońcy Rosji w y­
snuwają wniosek, że widocznie zanosi się na w oj' 
nę. Oczywiście jesito* fałszywe wnioskowanie. A- 
ni Polska nie chce żadnej wojny, ani Lstonja czy 
Łotwa. Ale każde państwo musi być przygotow a­
ne na wszelki wypadek.

SZa CHRAJSTM a  m o s k i e w s k i e .
Dyplomaci angielscy, przebywający w Moskwie 

stwierdzili, że rzekomy zamach na ambasadora 
rosyjskiego w W arszawie został przygotow any 
przez sam  rząd moskiewski. Albowiem przygoto­
wania do narobienia wielkiego krzyku przeciw 
Polsce z powodu tego zamachu były w Moskwie 
ułożone, .zanim jeszcze zamach odkryto. To ob' 
wieszczenie dyplomatów angielskich jest bardzo 
niemiłe i hańbiące dla rządu moskiewskiego, bo u- 
jawniia, jakich ło  szadhrajskieth o osonów  używ a­
ją rządcy Rosji. — Sprawozdawcy angielscy w y­
jaśniają, że dyktator Stalin ma coraz większe trud­
ności w  utrzymaniu się przy władzy, dlatego każe 
zaw racać głowę narodowi t< Sarni zamachami i 
strachami wojennymi.

P rzez komu niżowa nic (kolektywizację) gospo­
darstw  chłopskich osiągnął rząd moskiewski ten 
skutek, że w niektórych powiatach połowa zosta­
li bez upraw y i bez z tsiewu. W obec itego w strzy­
mał Stalin dalszą kolektywizację i kazai gospodar­
stw a pozw racać chłopom, ale to już spóźnione, 
zbiory rolne będą o  połowę mniejsze, czyli Posd 
zagraża na przyszłą wiosnę wielki głód, z którego 
łatw o może wyniknąć nowa rewolucja i koniec 
rządów bolszewickich. — Że przy takiej sposob­
ności może ogarnąć wojna Europę i Azję, to  jasne. 
Dratego międzynarodówka socjalistyczna i zwo­
lennicy pokotu znowu dużo mówią i piszą o* niebez­
pieczeństwie wojemnem.
PRZECIWIEŃSTWA WŁOSKO - FRANCUSKIE.

D yktator ItaJjii Mussolini wmawia w naród wło­
ski, żc jak niegdyś w czasach starożytnych Rzym 
panował nad calem Morzem Śródziemnom, a na­
w et nad całym  ówczesnym światem, tak i teraz 
Italia powinna do tego dążyć. Dc tego hasła do­
straja też Mussolini politykę Italii, CO' oczywiście 
gniewa Jugosławię i Grecję, a osobliwie dumną 
Francję. W  dodatku płodny naród włoski szuka 
sobie mieisca w południowej Francji i we francus­
kich posiadłościach w Afryce. A dla zabezpiecze­
nia się przed gniewem Francji przyjaźni się Mus­
solini z Niemcami. To doprowadziło już do takie­
go naprężenia między Italią a  Francją, że aż An- 
glja się w to wdała i spowodowała odbycie wspól­
nej narady w niedługim czasie.

ANGLJA W OPAŁACH.
Socjalistyczny rząd Macdonalda przypaar na złe 

■czasy. W  samej Anglji wielki zastój gospodarczy, 
handel św iatowy źle idzie, liczba bezrobotnych 
dosięga dwu milionów i jak obliczono w każdej 
minucie przybyw a jeden bezrobotny. A tu w In­
diach prawie powszechne powstanie Hindusów żą­
dających zupełnej wolności państwowej. Socjali­
styczny rząd Macdonalda aresztuje świętego 
Gandhiego i strzela do bezbronnych Hindusów nie 
mniej srogo niż rząd złożony z kapitalistów. Egipt 
nie poprzestaje na przyznanej mu za rządów Mac­
donalda. niepodległości, lecz jeszcze uirudnia An­
glii dostęp do Sudanu, kraju położonego u źródeł 
Nilu, gdzie Anglia zaprowadziła i posiada najbo­
gatszą produkcję bawełny. Arabowie stanowiący 
90% ludności Palestyny burzą się przeciw  Anglji 
za  obronę Żydów, żądają od iządu angielskiego 
zaka zu dalszej imigracji ż /eow skiej do Palestyny 
i rząd Macdonalda w ostatnim czasie taki zakaz 
wydał, cofa ląc już udzielonych 3000 pozwoleń, 
przez co znowu oburzy} Żydów. Ale groźniejsi są 
w tej chwili Arabowie sięgający aż do Indyj, dla­
tego Anglia spełnia ich wolę.

Z tych opaiuw rządu Macdonalda korzystają 
konserwatyści, a zwłaszcza ich nowy wybijający 
się pizew óaca lord Beayerbrook, założyciel zwią­
zku imperialistycznego, głoszący hasło „państwo 
angielskie dla Anglików", doradzający zamknięcie 
się Anglji wysokiemi clatn: przed dowozem wsze­
lakich produktów zagranicznych, a  więc i naszych 
bekonów i jaj. W ybory uzupełniające posła z Lon­
dynu, przy których zwyciężył Beayerbrook, w y ­
kazały, że i robotnicy angielscy porzucają socja­
listów a glosują za imperialistą i wielkim kapitali­
stą lordem Beaverbrookiem, widząc, że polityka 
socjalistyczna prowadzi do rozbicia imperjum j do 
pogorszenia bytu robotnika angielskiego.

Zobaczymy, czy rząd Macdonalda wobec takich 
stosunków przeprowadzi nowe wybory.

HINDENBURG ZAAWANSOWAŁ NA ZDRAJCĘ-
Prezydent państwa niemieckiego gen. Hitiden- 

•burg, czczony podczas wojny i po wojnie jako bo­
hater narodowy, doczekał się tego, że narodowi 
socjaliści niemieccy na zgromadzeniu publicznem 
w Aolensfeld 11 bm. spalili publicznie portret Hin- 
deinburga jako „zdrajcy sprawy narodowej". Do 
■tych „socjalistów narodowych" dowodzonych 
pizez Hittlera przystąpił na członka Hohenzollern, 
syn ekska.jZera Wilhelma, l o  wskazuje, że nie tyl­
ko wśród obszarników niemieckich, ale wśród ro­
botników ochota do nowej wojny przeciw Polsce 
i Francji potężnieje.

-  o o o —

O głównym współpracowniku Lenina, Bronsfei- 
nie-Trockim znowu w świec ie głośno. Piszą, żc 
przed dwoma laty nifoy-io uciekł z Rosji, aby w y­
wołać współczucie w Europie i dostać się na Za­
chód celem skrytego* szerzenia roboty bolszewic­
kiej w Europie. Niestety nie udały się te  rachuby, 
gdyż żadne państwo nie pozwoliło Trockiemu na 
wjazd- Pozostał zatem w Stambule w Turcji, któ­
ry  to kraj jest z bolszewikami zaprzyjaźniony. 0 -  
statnio doniosły gazety, że Trocki, „już się pogo­
dził" ze Stalinem i że „wraca do łaski" bolszewi­
ków i do Moskwy...

Jest zatem pytanie czy Bronstein-Trocki jest 
nieszczęśliwym ideowcem-politykicm, czy też 
wielkim pro woka torem...

— o o o  —
MIĘDZYNARODOWY KONGRES GÓRNIKÓW

węglowych odbyt się w ub. tygodniu w Krako­
wie. Na Kongres ten zjechało 150 delegatów z 11 
państw: z Anglji, Francji, Szwecji, Niemiec. Au­
strii, Luksemouiga, Hiszpanii, Rumunji i Czecho­
słowacji. Postanowili żądać 7-godzinnego dnia 
pracy.

KAPITAŁY NIEMIECKIE gwałtownie uciekają 
z Niemiec ao banków zagranicznych a zwłaszcza 
szwajcarskich. Ze Szwajcarii donoszą, że w jed­
nym tylko banku w Bazyleji w  jednym dniu zło­
żono 12 milionów marek niemieckich. W ygląda to 
tak, jak gdyby Niemcy przeczuwali wojnę.

REWOLUCYJNA RADA WOJENNA moskiew­
ska postanowiła, że do wojskowych szkół kaw a­
leryjskich nie mogą być przyjmowani synowie ani 
kozaków ani chłopów, bowiem są oni dia bolsze­
wików niebezpieczni

ROZRUCHY PRZECIW 2 YDOWSKIE wybuchły 
w Rumunii. W miasteczkach okręgu M armarosz- 
Sziget. Setki żydów przybvły stamtąd na Buko­
winę.

DŻUMA wybuchła w Moskwie. Zarządzono po­
wszechne środki ostrożności W ooec tego na gra­
nicy władze nasze zarządziły kwarantannę w szy­
stkich prziTiywających od bolszewików.

TRĄD najstraszniejsza choroba ludzkości poja­
wiła się w Pradze Czeskiej. Zapadł na nią pewien 
robotnik, który przed 10-ciu laty powrócił z  Ar­
gentyny, gdzie pracował w kopalni nafty Cho­
roba ta została stwierdzona dopiero na ciele ro­
botnika przez mikroskop Chorego razem z  całą 
rodziną odosobniono.

YTELKIE TRZĘSIENIE ZIEMI nawiedziło Indje 
i Persie. Liczba zabitych w tym kraju dochodzi do 
3.000. W pewnym miejscu powstała rozpadlma 
głęboka na 3 km. Z wnętrza ziemi wydobywa się 
czarna jak smoła woda.

ROZBÓJNICY CHIŃSCY zorganizowani w ban­
dę liczącą 4 tys. osób uganiają po Chinach i plą­
drują. W mieście Jung Jang, wymordowali prze­
szło 50 tys. osób a w ostatnim nresiącu wym or­
dowali przeszło 100 tys. bezbronnych mieszkań­
ców różnych miast i wsi.
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Wychodztwo.
Zbrodnicza działalność 

trzech linij okrętowych.
Już niewiele dni nas dzieli od „Tygodnia Emi- 

granta-Polaka": Impreza tego „Tygodnia" jest je­
dnym z etapów dzielnej, imponującej energicznej 
akcji prowadzonej w celu* polepszenia losów na­
szego Wychodźtwa, zabezpieczenia mas i jedno-" 
stek emigrujących od wyzysku i straszliwych tra- 
gedyj, zguby, lub wynarodowienia na obcej zie­
mi, — dalej w celu doboru w tym sensie, aby ol­
brzymi i konieczny w naszych warunkach proces 
emigracyjny odbywał się z największym pożyt­
kiem zarówno dla zainteresowanych, jak dla pań" 
stw a i narodu.

Akcja, o której mowa, prowadzona przez Urząd 
Emigracyjny i przez czynniki społeczne, a bardzo 
wydatnie popierana i wspomagana przez rząd c- 
raz skarb państwa, doprowadziła przed paru ty ­
godniami do stworzenia Syndykatu Emigracyjnego.

CANADIAN PACIFIC, CUNARD LINE I WHITE 
STAR LINE: trzy  te linje, jak wiadomo, w sposób 
oburzająco perfidny, spróbow ały wym ierzyć u- 
derzenie w wielką akcję prowadzoną dla dobra 
naszej emigracji.

Przed pewnym czasem zobowiązały się po­
przeć ją wkładką, która dla nich stanowi kroplę 
w morzu wobec olbrzymich zysków, jakie czer­
pią z polskiej emigracji. W  ostatnich dniach, gdy 
plan finansowy dotyczący „Domu W ychodźtw a'1 
był już zupełnie gotowy, nagle wycofały swe zo­
bowiązania.

Otóż te  trzy wielkie północno-amerykańskie 
przedsiębiorstwa najzupełniej jawnie motywują 
sw e postępowanie w następujący Sposób:

1) Oświadczają, że działalność Syndykatu Emi­
gracyjnego będzie godziła w ich finasow© interesy 
z tego powodu, że zadaniem Syndykatu jest selek­
cja emigracji i kontrola nad werbunkiem emigran­
tów;

2) Chcą przeszkodzić w stworzeniu polskiej !i- 
nji okrętowej i „Domu W ychodźtw a11, ponieważ to 
zmusiłoby ich linje zagraniczne do zapewnienia 
polskim emigrantom takich warunków przewozu, 
ułatwień i opieki, z jakiej korzystają emigranci 
krajów zachodnio-europejskich.

Te przyczyny dostatecznie charakteryzują od­
rażające stanowisko trzech wymienionych linij o- 
krętowyoh wobec rzesz polskiego wychodźtwa.

Istotnie faktem jest, że właśnie te trzy linje u" 
prawiają w Polsce werbunek emigrantów przede- 
wszystkiem przez najprzeróżniejszych pokątnych 
agentów i pośredników z pod ciemnej gwiazdy. 
Najbardziej polują te trzy przedsiębiorstwa na ele­
menty najzupełniej nieuświadomione i bezradne, 
które później za morzem giną, a jeśli o  emigracje 
kobiecą chodzi, w wielkim procencie padają pa­
stwą handlu żyw ym  towarem.

To już wystarczyłoby, aby absolutny bojkot li­
nij okrętow ych: „Canadian Pacific11, „W hite S tare 
Line11 i  „Gunard Line“ był nakazem dla w szyst­
kich emigrantów, a energiczne propagowanie ta ­
kiego bojkotu obowiązkiem całego społeczeństwa. 

 ♦--------

Handel europejczykami
w Am eryce Południowej.

Policji argentyńskiej udało się wykryć olbrzy­
m ią organizację handlarzy  białym i niew olnika­
mi, pochodzącymi z Europy.

Organizacja ta rozgałęziona była w całej Ame­
ryce Południowej i dostarczała robotników do 
różnych punktów . Cena jednego białego niewol­
nika wynosiła od 2 do 5 tysięcy pesetów.

Ludzie ci zwabiani byli do w yjazdu na rzeko­
mo dobrze płatne zarobki do Ameryki przez całą 
arm ję agentów, którzy grasowali we wszystkich 
krajach europejskich. W ręce władzy dostała się 
pełna lista tych handlarzy, zaw ierająca 1.200 naz­
wisk. Dziewięciu z pośród nich już aresztowano.

Transporty z Europy przybijały  do portu  u rug ­
wajskiego w Momtevideo, gdzie była centrala roz­
dzielcza na różne miejsce zapotrzebowania.

W ykryto dotychczas, że przeszło półtora tysią­
ca nieszczęśliwych ludzi zostało sprzedanych 
plantatorom  am erykańskim .

Liczba ta niewątpliw ie zwiększy się, jeżeli się 
zważy, że bardzo wiełu z nich zmarło z wycień­
czenia, lub nawet śm iercią samobójczą z powodu 
okrutnego obchodzenia się z nimi przez w łaści­
cieli, Musiało tych ofiar nowożytnego niewolnic­
twa być wiele, skoro zbrodnicza organizacja za­
łożyła nawet w łasny cmentarz.

—  O O O ’ -

Polacy w Australii.
Niedawno przybył do W arszaw y z w izytą do 

swej rodziny p. Robert Sanders, który m ając lat 
17. w yjechał do A ustraiji i dotychczas tam  prze­
byw a na wybilnem  stanowisku. Udzielił on jed-„ 
nemu z pism stołecznych obszernego wywiadu, 
z którego dow iadujem y się interesujących rzeczy 
o Polakach, mieszkających w A ustraiji. Jest ich 
tam  około dwóch tysięcy i cieszą się wielkiem 
szacunkiem i poważaniem. Niektórzy odgryw ają 
bardzo w ybitną rolę w życiu i stosunkach m ie j­
scowych. W  Melbourne — największem  mieście 
australijskiem  — niem a takiego człowieka, k tó ry ­
by nie znał sędziego W ojnarskiego. Ten 60-letni 
dżentelmen słynie z wyjątkowej sprawiedliwości. 
Swoje polskie pochodzenie podkreśla z dum ą. Je ­
go syn niedaw no poślubił córkę generalnego gu­
bernatora. Zarówno zięć wicekróla związku au ­
stralijskiego i jak  i jego dwie siostry — panny, 
stanowiące najświetniejsze partje  w śród arysto­
kracji w Melbourne — zachow ują głęboki kult 
dla wszystkiego, co polskie. Nie wypiera się też 
swego polskiego pochodzenia Teodor F ink, dziś 
sędziwy 82-letni arcym iljoner. Przed wielu, w ie­

lu laty  zjechał do Austraiji, początkowo trudniąc 
się roznoszeniem gazel. Dziś jest właścicielem 
wydawnictwa, ogniskującego 30 gazet codzien­
nych, w tem „Herold11, największe pismo w ie­
czorne na świecie. Dalej F ink jest właścicielem 
wielkiej radjowej stacji nadawczej i wszystkich 
teatrów australijskich, a poza tem posiadaczem 
98 km  i różnych wielkich przedsiębiorstw. Gło­
śny jest też w Melbourne Żyd łódzki, Meyer, ongiś 
zaczynający od domokrążnego handlu, dziś w ła­
ściciel kilkudziesięciu domów czynszowych i ca­
łego szeregu wielkich firm. Niedawno ofiarował 
on 25C.000 funtów szterlingów na uniw ersytet i 
takąż sumę na szpital. Dużą popularnością cieszy 
się Stanisław  Tarczyński, utalentow any dyrektor 
konserw atorjum , który przyczynił się do spopu­
laryzowania wyrazu „pan“ w Melbourne. Zawsze 
bowiem prosi, aby na afiszach i we wszystkich 
wzmiankach zam iast powszechnie przyjętego 
„m ister11 pisano m u „pan‘‘. To też przeciętny au- 
stralczyk, mówiąc o nim, nie mówi inaczej, jak 
pan Tarczyński. Na pytanie, jakie obecnie istnie­
ją  w arunki dla em igracji polskiej w A ustraiji, 
odpowiedział p. Sanders, że są bezprzykładnie 
ciężkie. W  A ustraiji problem bezrobocia jest 
znacznie cięższy, niż w Polsce. W yjazd dziś zgoła 
nie opłaciłby się, nawet w wypadku posiadania 
fachu i pieniędzy, niezbędnych na przetrzym anie. 
Czasy, kiedy Austiralja by ła złotem jabłkiem , je ­
żeli nie m inęły bezpowrotnie, to  w każdym razie 
na długo niem  być przestały.

——O "

SENAT AMERYKAŃSKI zamierza wprowadzić 
ustawę. W szystkie osoby, które do dnia 1 lipca 
1924 i. dostały się do Ameryki przez „zieloną g ra­
nicę", otrzym ają praw o pobytu w Stanach Zjed­
noczonych Również żony obywateli am erykań­
skich nie będą podlegały ograniczeniom kwot imi- 
gracyjnych. Będą wpuszczone ponad kwotę dzieci 
tych am erykanek, które utraciły obywatelstwo a- 
merykańskie skutkiem wydania się za obywateli 
nie-amerykańskich.

O STRACONYM JAKUBOWSKIM przemawiał 
w Gdańsku na wielkim zebraniu pokojowiec nie­
miecki K urt Grosman i dowiódł, że nieszczęśliwy 
robotnik polski został umyślnie i zbrodniczo przez 
sędziów pruskich skazany na śmierć i stracony.

POŻĄDANI GOŚCIE, Okrętem Polonja przybyło 
do Gdyni ze Stanów Zjednoczonych 119 rodaków 
celem odwiedzenia kraju. W ycieczka pod prze­
wodnictwem Dra Łukaszkiewicza zabawi w P o l­
sce 2 miesiące.

W CIĄGU OSTATNICH DNI odpłynęło z portu 
Nowojorskiego 12 parowców transatlantyckich, 
wiozących 14.000 pasażerów do Europy, rozpo­
czynając w ten sposób wycieczki am erykanów do 
starego kraju.

SAD SOWIECKI SKAZAŁ W MIŃSKU obywa­
tela polskiego Szulmana na 8 lat więzienia za to. 
że tenże przeszedł zieloną granicę, aby odwiedzić 
ojca swojego zamieszkałego w Sowietach.

— o o o  —

J. I. KRASZEWSKI & 119

K r ó l  C h ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Człowiek był wielkiego rodu, małego już mie­
nia, a osobliwego wyposażenia na owe wieki, gdy 
Toporczyk, dziedzic jednego z najstarszych szczy 
tów rycerskich w Polsce, nie mógł mieć innego 
powołania nad wdzianie zbroi i władanie orężem.

Toporczykowie rozrodzeni już byli i wiele ga­
łęzi ich, szczupło wyposażonych, czekało na od- 
kwitnięcie lepszego losu, spadku, małżeństwa, lub 
nadań królewskich,

W acław  za miodu rycersko się począł kształ­
cić; potem do stanu duchownego namawiano go, 
prorokując mu najwyższe dostojeństwa. Zwrócił 
się do szkoły, do ksiąg i udał zagranicę, do tych 
Włoch, które były jeszcze zawsze bogatą skarb­
nicą; — wszystkie z niej narody czerpały.

Tu W acław z Tęczyna, patrząc na wspaniale 
szczątki starożytności rzymskich, na nowe gma­
chy, grody, miasta wznoszące się na wierzchoł­
kach gór. na ruinach odwiecznych, rozmiłował się 
w budownictwie, w kamieniach, które myśl ludzką 
zmuszone było opowiadać i ubezpieczać wojnami, 
pożogą zagrożone ludzkie życie.

Ziemianin, rycerz stał się dobrowolnie kunszt- 
mistrzem. Nie mogło go nic odwieść od przypa­
trywania się sztuce, z jaką tu ludzie kamienne 
hymny śpiewali na cześć Bożą, otaczali głazami 
swe ogniska domowe, zabezpieczali swe skarby 
i pracy owoce. W Polsce nic podobnego nie było 
a być mogło.

Upojony tą myślą, powrócił młody W acław  do 
kraju i wprowadzony na dwór królewski, z taką 
żyw ością począł przed Kaźmirzem rozpowiadać 
o  widzianych cudach, o  tem, co  się z ich tajemnic 
nauczył, iż król przejęty powołał go jako sw ą rę­
kę praw ą do wznoszenia grodów.

Ludzi, pieniędzy, kamieni, wszystkiego mu o- 
biecywał dostarczyć. Wielka myśl obwarowania 
kraju, uczynienia go podobnym do tych, które go 
wyprzedziły, ogarnęła zarówno obu.

Z zazdrością spoglądano na tego nowego ulu­
bieńca, do którego król się z każdym dniem przy­
wiązywał więcej. Gdy rodzina i powinowaci To- 
porczyka koso potrzyli na tego rycerza, który  ka­
mieniarzem i m urarzem  być się ważył, król gc 
zw ał przyjacielem, pomocnikiem, sadzał do swo­
jego stołu, całe godziny z nim spędzał .na rozmo­
wach, miłował go tak, jak on kochał ten kunszt, 
który z sobą zdobyczą przywiózł od obcych.

W godzinach tych, gdy z królem rozprawiali o 
wszystkiem, czego Polsce ówczesnej brakło, co 
chcieli jej dać we dwu, Kaźmirz zapominał o w szy­
stkiem: o Rokiczanie, o dawnych smutkach i no­
wych zawodach, cieszył się tem, że kraj po so­
bie zostawi obdarzony praw em  silnem, uporząd­
kowany, zagospodarowany, zbogacony, powięk­
szony, mocniejszy, niż był, a w nim miasta, jakby 
serca bijące, z których życie się rozpływ ać mia­
ło, w nim kmieci pod opieką sprawiedliwości, o- 
sadników obcych, mnogich przybyszów bezpiecz­
nych, szczęśliwych, mających się stać synami tej 
ziemi, którą uprawiali.

Pociecha wielka spływ ała mu na serce i mówił 
sobie w duchu:

— Nie zostaw ię potomka, lecz potomstwem 
mcm będą grody, sądy, ludność, rozrodzona po­

kojem f te gmachy moje, które wieki przetrwają.
Często po rozmowie takiej z W acławem z Tę­

czyna, gdy ten i ów gród wspominali, zryw ał sie 
król natychm iast jechać, ogląaać i obmyślać, jak 
być miał obwarowany.

I nic go w strzym ać naówczas nie mogło: za­
pomniał trosk, nie pragnął innych rozrywek, sia­
dał na koń z małą garstką ludzi, z W acławem 
swym u boku, biegł oglądać położenie, szukać 
środków prędkiego wykonania swej myśli, z żup 
wielickich najczęściej naznaczając znaczne sumy 
dla przyśpieszenia budowli, które pod okiem ulu­
bieńca z dziwnym pospiechem się wznosiły.

Budował król, naśladowali go inni. Bodzanta 
wznosił ów bajeczny pajac, na który ciągle pie­
niądze dawał bratu, a nie miał go u j T z e ć  nigdy; 
murowali po miastach kupcy, ziemianie po swych 
wioskach...

Jak słońce wiosenne wywodzi z ziemi ziarna 
w niej uśpione, tak Kaźmirza opieka tworzyła na­
ówczas ludzi: ks. Suchywilka, W ierzynka, W a­
cław a z Tęczyna: były  to jego ducha dzieci...

Miał tę gorączkę czynu Kaźmirz, która myśli 
powziętej nie dawała usnąć w powiciu. Raz ją po- 
wziąwszy, król z rów ną niecierpliwością dopro" 
w aazał do skutku, jak ożenienie z Rokiczaną, jak 
wszystkie inne swe sprawy. Lecz gdzie o  szczę­
ście szło własne, spotyka? prędko przesyt i roz­
czarowanie; gdzie szło o  sprawę kraju, tam go 
nic zrazić nie mogło. Tak długo przygotow yw a­
nego statutu wiślickiego nie dozwolił oporowi zie­
mian, niechęci duchowieństwa w ydrzeć sobie, nie 
zw ażając na szemranie głosił go i położy! na nim 
kamień węgielny praw odaw stw a przyszłego F o l' 
ski.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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OKRUSZYNY.
Dzień
maja

Słońca
Imieniny WioDÓtf zaohód

o godzinie

25 Nladzleia 5 po W., Grzegorza 330 7-35
26 Poniedziałek Filipa 

Bedy W.
329 7-36

27 Wtorek 3-28 7-37
i 28 Środa Augustyna 327 7-39

29 Czwartek Wniebowat. P. 3-25 7-41
30 Piątek Feliksa pap. 3-24 742
31 Sobota Anieli Mer. 323 7-44

—  O O O —

Piszę do mojego Przyjaciela...
TYRAWA WOŁOSKA, pow. Sanok. Szanowna 

Redakcjo! Przesyłam  półroczną prenumeratę. Zda­
łoby się więcej, ale ubiegłej zimy znalazłem się 
w takiem położeniu, że nie mogłem zdobyć się na- 
razie na większą kwotę. Jedynym  moim źródłem 
dochodu jest praca w miejscowym tartaku, który 
jednak całą zimę stał i dopiero z wiosną nieco się 
robota ruszyła, aby znowu z pewnością w kró t­
kim czasie ustać, gdyż zastój ogólny . niema co 
robić. Upraszam o dalszą w ysyłkę Przyjaciela, bo 
rozstać się z nim za żadne skarby nie chcę. A 
choćbym chciał to i nie mogę. Nie mam ci ja ani 
ojca ani matki, ani żadnego rodzeństwa, tak mi ten 
Przyjaciel Kochany zastępuje całą rodzinę. Idę do­
piero do wojska, boć w młodym jestem wieku, ale 
czytałem już wszystkie chłopskie gazety, lecz 
przekonałem się, że lepszej gazety dla chłopa z 
pewnością w Polsce całej nie znajdzie. Zasyłam 
serdeczne pozdrowienia całej Redakcji i posłowi 
Stapińskiemu wiernemu obrońcy Ludu Chłopskie­
go. Cześć! Czupielowski M.

—o—
t  WŁADYSŁAW ORKAN. Zmarł w Krakowie 

wybitny pisarz podhalański Franciszek Szmaciarz- 
Smreczyński, urodzony w roku 1876 w Porębie 
Wielkiej kolo Mszany Dolnej na Podkarpaciu Za- 
-hodniem. Jako syn biednego chłopa nie miał za 
co kończyć gimnazjum, lecz posiadając zdolności 
pisarskie, wcześnie począł o własnych siłach bo" 
rykać się z  przeciwnościami i dziennikarstwem, 
o. aż literaturą, pisząc pod przezwiskiem „Orkan" 
i zarabiał na życie. W  latach 1898 i 1899 był O r­
kan współpracownikiem Przyjaciela Ludu. W  cza­
sie wojny wstąpił do Legjomów, gdzie dosłużył się 
rangi oficera. P isał i wydał wiele tomów poezji, 
nowel i powieści, z których najlepszą jest „W Roz­
tokach". Aczkolwiek dobrze i wiernie umiał przed­
stawić życie i nędzę duchowną i materjalną chło­
pa podgórskiego, to jednak w działalności sw o^j 
pisarskiej nie okazał się twórczym — nie stw o­
rzył i nie dal chłopom programu. Był tylko do­
brym odtwórcą życia. Ostatnio w uznaniu za­
sług dla literatury ojczystej otrzym ał od W ar­
szawy wysoką nagrodę literacką na rok 193"), o 
czem już swego czasu pisaliśmy. Niestety, nie da- 
nem już było Orkanowi skorzystać z nagrody, któ­
ra przyszła zapóźno. W 55-tym roku życia zmarł 
przedwcześnie, głównie skutkiem nienormalnego 
trybu życia.

SĄD NAJWYŻSZY m a jeszcze do rozstrzyg­
nięcia protesty z okręgów następujących: nr. 43 
Katowice, nr. 48 Przemyśl, nr. 53 Stanisławów, 
nr. 58 Krzemieniec, nr. 60 Pińsk. W e wszystkich 
tych spraw ach Sąd Najwyższy zażądał m aterja- 
lów dowodowych. Orzeczenia spodziewane są w 
ciągu lata.

WALKA WYBORCZA. Senator Szafranek ze 
Stronnictwa Chłopskiego urządził w Jelatynie pod 
Lidą wiec, n§. którym  obrzucono go zgniłemi ja­
jami. Dopierc policja uwolniła p. Szafranka z  nie­
miłej przygody. W  dodatku autobus, którym  od­
jeżdżał, wpadł do rowu, przy czem trzy  osoby zo­
stały ranne a wśród nich i Szafranek.

POSŁOWIE BIAŁORUSCY OBRZUCENI JA­
JAMI. W miasteczku Iwie w okręgu Lida dwaj po­
słowie białoruscy Gawrylik i Dworczanin urzą­
dzili wiec. Publiczność obrzuciła ich zgniłemi ja­
jami i kamieniami. Poseł Gawrylik otrzyma! ciężki 
cios w głowę. Gdyby nie szybka interwencja po­
licji, posłowie białoruscy zostaliby moono potur­
bowani.

W PAKOSŁAWIU pod Ilią  będzie poświęcony 
pomnik ochotników z legjonu Puławskiego, któ­
rzy w czasie wojny walczyli po stronie Rosji prze­
ciwko wojskom niemieckim. W łaśnie w niedzielę 
była 15-ta rocznica bitwy tego Legjonu z Niem­
cami pod Pakosławiem.

DOBRA WIADOMOŚĆ. Komitet ekonomiczny 
Rady Ministrów na posiedzeniu 16 bm. postanowił 
zupełnie skasować albo znacznie zmniejszyć róż­
ne przedsiębiorstwa państwowe i samorządowe,

w ytw arzające takie rzeczy, które pryw atny prze­
mysł czy rzemiosło w ytw arza Innem! słowy o- 
znacza to, zerwanie z etatystyczna polityką do­
tychczasową. Państw ow e i gminne przedsiębior­
stw a prawie w sz3rstkie przynosiły stratę skarbo­
wi Państw a czy gminie,a a rujnow ały pryw atne 
przedsiębiorstwa. Aż wreszcie i ta dziura bez dna 
przestanie istnieć.

MYTO I KOPYTKOWE. Ustawa drogowa znio­
sła pobór myta na drogach publicznych. W szyst­
kie my tnicze zapory na drogach publicznych mają 
być usunięte do 15 stycznia 1931 r., a min. rob. 
publ. któremu do powyższego terminu przysługu­
je prawo w razach w yjątkowych udzielać zezwo­
leń na pobó- myta, z  tego praw a faktycznie już 
nie korzysta i zezwoleń na pobór m yta na drogach 
ani też na mostach ni© wydaje.

Min. rob. publ. przestrzegając zasady wolnych 
dróg, ni© zezwala na stawiani© zapór i rogatek dla 
tego ceiu, gdyż tamuja cne ruch publiczny właśnie 
w  miejscach, gdzie jest najintensywniejszy, w 
szczególności w dnie jarmarków, targów j odpu­
stów. Z tego też powodu powinny bezwarunkowo 
być zniesione także i rogatki przed miastami jak 
np. w Krakowie.

KONCESJE SZYNKARSKIE, które miały w y­
gasnąć 30 czerw ca br., względnie przejść w ręce 
inwalidów, przedłużono nadal dotychczasowym 
posiadaczom.

W PUSZCZY KAMPINOWSKIEJ została nie­
dawno pokąsana przez żmiję Zotja Królikiewicz 
i skutkiem tego zmarła, ponieważ nigdzie w  oko­
licy nie można było dostać odtrutki. W obec tego 
w ładze nakazały, ażeby wszystkie klinik:, szpitale 
i zakłady sanitarne natychm iast zaopatrzj-ły się 
w odtrutki przeciwko jadowi żmiji.

O CZYSTOŚĆ W MŁYNACH. M inisterstwo 
spraw  wewn. wyjaśniło, że dla zabezpieczenia 
młynów i składów mąki przed owadami i molami 
mącznemi, należy zaopałrzyć okna w gęste i trw a­
łe siatki inetaiowe. W razie konieczności w ytę­
pienia pasorzytów, należy stosować odkażanie 
(gazowanie). Dla zabezpieczenia maki przed w il­
gocią legary (podstawy) powinny być umieszczo­
ne w pewnej odległości od ścian, zw łaszcza mu­
rowanych. Dopuszczalna ilość wilgoci w mące 
może wahać się, w zależności od pory roku, w 
granicach od 12 do 15 pr-oc. Czyszczenie worków 
winno się odbywać bezpośrednio przed w sypy­
waniem do nich mąki.

NASZ CUKIER po cenach, trzykrotnie niższych, 
aniżeli w Polsce, wywożony jest do Niemiec, do 
Litwy, a z Litw y wraca do Polski i sprzedawany 
ijest taniej, aniżeli pochodzący z miejscowych 
polskich cukrowni.

AKADEMJA RABINACKA mająca za zadanie 
dać kandydatom na rabinów wyższe wykształce­
nie talmudyczne, ma być o tw arta  19 czerwca br. 
w Lublinie. Będzie to najw yższa tego rodzaju szko­
ła żydowska. Fundatorem jest nadrabin Szapiro 
z 'Piotrkowa, główna część funduszów dostarczyli 
żydzi z Ameryki. Na uroczystość otwarcia mają 
przybyć delegaci żydow scy z całego świata

RATUNEK PRZEZ SAMOLOT. W Woli Żyznej, 
odległej od Krakowa w linji powietrznej o  93 km., 
został postrzelony Józef Fita. Wobec tego w ysła­
no z krakowskiego Pułku lotniczego samoiot, któ­
ry  w 4 godziny później wylądował z chorym na 
lotnisku, stąd przewieziono go do szpitala i pod­
dano udanej operacji. W ten sposób krakowski sa­
molot sanitarny uratował człowiekowi życie.

BFZPŁ ATNIE NA DACHU WAGONU kolejo­
wego jechał niejaki Kołodziejski bezrobotny z 
W arszaw y do Gdańska i w czasie przejazdu po­
ciągu przez tunel uderzył głową o mur i został za­
bity.

W NIELEPICACH, pow. Chrzanów. 8-letni chło­
piec Pogan, bawiąc się w dole, z  którego wybie­
rano piasek został zasyDany ziemią i uduszony.

W NADLEŚNICTWIE GORCZYCA w lasach 
państwowych w Białostockiem pożar zniszczy} 28 
ha lasu. W  nadleśnictwie Hanczarskieni skutkiem 
rozpalenia ognia przez pasterzy powstał pożar, 
który zniszczył 73 ha młodego i starego lasu. Dzię­
ki żołnierzom Koipusu Ocnrony Pogranicza' ogień 
umiejscowiono.

PRZECIW SKARBOWI PAŃSTWA występuje 
w  dalszym ciągy były arcyksiąże austrjacki F ry ­
deryk HabsbuTg o zwrot oobr Komory Cieszyń­
skiej. W  pierwszych dwóch instancjach ten arcy- 
książęcy proceśnik słusznie przegrał. W czerwcu 
odbędzie się ostatnia rozpraw a w Sadzie Najwyż­
szym. Samy ch kosztów sądowych dotychczas uro­
sło 300 tys. zł. P rzy  tej sposobności należy dodać, 
że tenże Fryderyk Habsburg został nazwany au­
striackim wieszatelem, gdyż w czasie wojny bez 
sądu kazał wywieszać tak w  Małopolsc© zachod­
niej jak i wschodniej tysiące chłopów polskich i 
ruskich.

SIEDEM TAJNYCH FABRYK SACHARYNY
w ykryto  w W arśzawie. Sacharynę tą sprzedawa­

no do wyrobu hmonjad. cukierków i czekolad prze­
ważnie na Kresach wschodnich, gdzie ją nawet 
sprzedawano w aptekach, składach aptecznych a 
nawet w sklepach galanteryjnych. Sacharyna ta 
miała własności trujące. W yrabiano ją z miesza­
niny boraksu, sody i innych trujących domieszek, 
a dodawano prawdziwej sacharyny zaledwie 
cząstkę celem nadania smaku. W  wytw órni Szlo- 
my Karpenhofa w ciągu ostatnich 3 lat wyrobiono 
i puszczono w handel 100 tys. kg. tej trucizny. Ile 
ludzi pozatruwano tą sacharyną nie da się wprost 
obliczyć. Skarb Państw a ponosi straty dochodzą­
ce do 100 miljonów. teł. W szystkie te wytwórnie 
były własnością warszawskich żydów.

KARTY POWOŁANIA NA ĆWICZ EN jA. W ła­
dze wojskowe przystąpiły już do rozsyłania kart 
powołania na ćwiczenia rezerwistów, osobom za­
liczonym do pierwszego turnusu. Term in staw ien­
nictw a w oddziałach naznaczony jest na dzień 
15 czerwca. W  dniu  tym  do godz. 12 w nocy 
wszyscy rezerwiści powołani n a  ćwiczenia, po­
winni zameldować się w swych oddziałach.

PROCES SĄDOWY O 20 GROSZY. Okręgowy 
sąd karny w Poznaniu rozpatryw ał niezs/ykłą 
sprawę. Przedmiotem  aktu oskarżenia było prze­
stępstwo, które naraziło skarb państw a na stratę 
20 groszy. P rokuratura zarzuciła kierownikowi 
jednej z firm, p. Kruszewskiemu, ze na  iakturze 
towarowej nalepił już raz uoyty znacz k  stem ­
plowy wartości 20 gr. Sąd uniew innił ośkaiżon°go 
po wyozerpującem zapoznaniu się z m aterjałem  
faktycznym  sprawy.

NA WIŚLE między W arszaw ą a  W yszogrodem 
zatrzymano dwie berłinki, które z  ładunkiem pół 
miliona kg. cukru jechały dc Gdańska bez akcyzo­
wej opłaty.

WE LWOWSKIEJ DYREKCJI ROBÓT PU- 
BLICZNYCH rabusie rozbili kasę i zabrali 20 tys. 
złotych.

NOWY OKRĘT POLSKI zakupiony przez łu- 
szczarnię ryżui w Gdyni zaczął rozwozić polero­
wany ryż do portów morza Bałtyckiego i Północ­
nego.

NOWE TERENY NAFTOWE odkryto w Bośni. 
Wiercenia płytkie, ropa wybitnie benzynowa. Kar 
telu tam jeszcze nie ma, więc może się kopalnic­
two rozwinie.

WSZYSTKIE POCIĄG1 POSPIESZNE bolsze­
w icy wstrzymali na swoich kolejach z przyczyny 
braku lokomotyw odpowiednich i okropnego sta­
nu torów.

OSTRZEŻENIE PRZED ZŁODZIEJAMI W 
WARSZAWIE. Przyjeżdżających do W arszaw y 
w sprawie wyjazdu do Ameryki ciągle ostrzega­
my przed warszawskimi oszustami i złodziejami. 
Ostatnio padła ich ofiarą niejaka Stefania Budow- 
ska z Tarnobrzegu. Przyjechała ona do W arsza­
wy celem załatwienia formalności paszportowych 
pized wyjazdem do Ameryki. Gdy szła przez No­
w y Świat, za czepiła ją jakaś kobieta. Po chwili 
podszedł do nich mężczyzna, wołając:

— Zgubiłem pieniądze! Czy panie nie znalazły?
P. Budowska odparła, że o niczem nie wie.
— Pani pozwoli, że jednak przepi owadzę rew i­

zję — rzekł nieznajomy i wprowadził emigrantKę 
do bramy. Dokonawszy rewizji, przeprosił ją i 
wyszedł śpiesznie. Kobieta oddaliła się również. 
Po chwili naiwna emigrantka zorientowała się, że 
skradziono jej 170 dolarów i 20 franków.

Za bezcen

D E Y A L I L Z H I U  
O B U W IE  L U D O W E

z przyszywaną podeszwą, na obcasie,
Nr. 35 do 4 1 ......................z ł .  4* 60

OBUWIE SPORTOWE?
z przyklejoną czarną podeszwą I wysoką 
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G O S P O D A R S T W O .
OSTATNię CENY NA TARGACH W KRAKOWIE.

ZA 100 KU.: Pszenica 38.50— 41 zl„ żyto  17.50— 19, 
jęczmień na krupy 18— 18.50, ow ies 17.50— 19.50, wyka  
38— 40, otręby żytnie 13— 14, pszenne 14- -14.50, ziem­
niaki 5.50—5, siano 5— 9, koniczyna 11— 12, stoma długa 
550—6, mierzwa 4— 4.50. — CENL KONI: Konic po­
jazd. lekkie 400—900 zł., robocze 350— 750, rzeźne 100 
do 250. — CENY BYDŁA ŻYWEJ WAGI: Buhaje za 
i kg. 0.95- -1.45 zł., w o ły  1.10— 1.50, krowy 0.80— 1.40, 
jałówki 0.73— 1.50, cielęta 1.20—2.06, nierogacizna 1.90— 
250, bitej wagi 2.80—3.15. — SKORY: w ołow e 1 kg.: 
1.70 zł., krowie 1.60, z  jałówek 1.65, z cieląt szt. 12.50.
—  ŁÓJ nerkow y 1 kg. 1.30— 1.50 zł., I. kl. 0.90 —1, II. kl. 
0.70 zł. — Spęd bydła i nierogacizny mniejszy, cieląt 
w iększy, popyt średni, ceny utrzymane. — JARZY'NA: 
Ziemniak1 1 kg. 8— 10 gr., buraki ćwikł, stare 12—15, 
marchew 15—20, cebula stara 20—30, nowa z nacią 20 
do 25, pietruszka stara 60—70, rombarbai 40—60, szpi­
nak 25—35, sałata szt. 8— 12, rzodkiewka wiązka 20— 
30 gr. — NABIAŁ: Mleko zbierane 1 litr 2530 gr., nie- 
zbierane 35— 40, śmietanka słodka 55—60, śmietana 
kwaśna 1.60—2.40 zł., masło zw ycz. 1 kg. 4.40— 4.50, 
ser krowi 0.80 —1, jaja kopa 7—750, jaja szt. 12— 13 gr.
— DRÓB: Kury szt. 5—8 zł., kurczęta para 4—fc, kaczki 
żyw e młode szt. 4—5, gęsi ży w e  7— 10, bite (stare) 8— 
12. — CWCCE: Jabłka kraj. kompot. 1 kg. 130— 1.40, 
stołow e 2—3, cytryna szt. 12— 14. — RYBY: Karp du­
ży 1 kg. 5.80—6, mały drobny 4.50, na części 650, łosoś 
9— 10, lin 5—6.

OSrATNIE CENY NA TARGACH W POZNANIU.
NABIAŁ: 1 kg. masła wiejskiego 4—4.60 zł., masła 

m leczarskiego 5.20, twarogu 1— 1.20, mendel jaj 1.70— 
1.80, 1 litr śmietany 2—2.40 zł., mleka pełnego 32 gr. — 
MIĘSA: 1 kg. słoniny św ieżej 3—3.20 zł., słoniny w ę­
dzonej 3.80—4, wieprzowiny 330—4, wołowiny 2.80— 
4, cielęciny 2.40—2.80, skopowiny 2.80—3.20, smalcu 4— 
4.20, mózg cielęcy 1.50—2. — DRÓB: Kaczka 5—6 zł., 
gęś J—.16, królik 3— 4, kura 4—5, para gołębi 2—3, m 
dyk 10—16, perlica 5—6. — RYBY: 1 kg. szczupaka 4.40 
do 5 zł., sandacza 7—8, karasia 1.60—2, lina 5, leszcza  
2.50—330. białych ryb 80 gr. do 1.40 zł., okonia 2.60— 
3.60, w ęgorza 7—8, suma 4—5, ilonder plastug 2.80 zł.
—  JARZYNY: 1 kg. marchwi 20 gr., pęczek młodej mar­
chewki 20—30, ziemniaków 8— 10, szpinaku 20—25, bu­
raków 10—15, 1 kg. selery 0.80—1.20 zł., brukwi 30— 
35 gr., modrej kapusty 050— 1 zł., grochu 1, fasoli 1.20, 
1 kg. jabłek 1—1.80, maku 2, 1 litr oleju siemennego 
250, 1 litr oleju makowego 3.20, główka sałatki św ie­
żej 5— 10 gr„ wiśnie suszone kg. 3 zł.

- o o o -

Plany gospodarki leśnej.
Ł asy  stanow ią wielkie bogactwo społeczne. Od 

troskliw ej lub niedbałej gospodarki leśnej zależy 
wielki łub m ały pożytek z lego bogactwa. To też 
obowiązkiem rządu państwowego jest opieka nad 
gospodarką tak  w państwowych jak  gm innych 
i pryw atnych lasach. W  tym  celu każdy obszar 

•leśny powinien mieć plan gospodarki. Do tego 
zm usza Rząd słusznie.

Ale m ożna to  nazwać szykaną, gdy się żąda od 
chłopów posiadających po kilkadziesiąt sążni 
kwadr., a najwyżej do pięciu morgów, aby i oni 
sporządzali przez drogich specjalistów plany go­
spodarki na takich skrawa, ach lasu. Co za plan 
gospodarczy można prowadzić w takim  lasku? To 
każdy chłop bez planu i bez przym usu rządowego 
rozumie, że będzie albo o swój lasek dbał, to bę­
dzie m iał stale własne drzewo, albo jak  zniszczy 
lub zaniedba, to będzie m usiał kupować każdy 
kaw ałek drzewa. To jest stwierdzone przez 
wszystkich leśników, że chłopi wszędzie dbają 
o swoje pryw atne lasy i p rz j laski i raczej je po­
w iększają niż uszczuplają.

Chłopi w Węglówce pow. Krosno też są w ła­
ścicielami takich skrawków leśnych, najw yżej do 
pięciu morgów. Posiadają to z dziada-pradziaaa 
w każ lej rodzinie, ale nie tylko nie zniszczyli, 
lecz raczej powiększyli przekonawszy się, że na 
odnośnych gruntach nie zdatnych de upraw y je ­
szcze tylko z drzewa można m ieć jaką taką po­
moc w gospodarstwie. W ładza wezwała ich do 
sporządzenia i przedłożenia planów. Kosztowa­
łoby to  po 6 zł. od hektara czy morga, a n ie  w ia­
domo, ile by taki m iernik zażądał od 10 lub 50 
m etrów kwadr. Z pewnośdią więcej, niż wynosi 
w arłość tych kilku drzewek lub krzeków. T ak też 
zgodnie z rzeczywistością przedstaw ił tę sprawę 
poseł Stapińsk i  zarówno w Min. Rolnictwa, jak  
w woj. Iwowskiem i u p. starosty Rappego w Kro­
śnie. Dla tej spraw y cdbylo się też 13 bm. zgrc - 
uradzenie w sali gm innej pod przewodnictwem 
wójta Sm uyuly. Zgromadzeni postanowili jedno­
m yślnie zwrócić się do władz państwowych z po­
daniem  o zwolnienie ich od sporządzania i przed­
k ładania kosztownych a bezcelowych planów.

Przy lej sposobności p. Stapiński zdał sp ra­
wozdanie poselskie, a sekretarz Habrat  przedło­
żył potrzebę zorganizowania straży pożarnej. 
W  dyskusji zabierało głos k ilku obecnych, po- 
czem wójt Smaguła zam knął to  pożyteczne zgro- 
m jdzenie. H. S.

Pożyczki państwowe.
Dzienniki donoszą, że Państw . Bankowi Rol­

nemu udało się umieścić czyli sprzedać w Londy­
nie hipoteczne obligacje m eljoracyjne na sumę 
około trzech mifjonów funtów szterlingów czyli 
130 mil.jonów złotych. Pożyczka ta jest na takich 
warunkach, jak  am erykańska pożyczka stab ili­
zacyjna ij. na 7%. Dla podpisania tej umowy 
wyjechał prezes Banku Rolnego 15 bm. do Lon­
dynu. Pożyczka ta umożliwi Bankowi Rolnemu 
załatwienie podań kredytowych ludności.

Państwowy Bank Gospodarstwa Krajowego 
uzyskał tez w Ł anku francuskim  pożyczkę 25 m i­
ljonów franków na podkład obligacyj -pożyczek 
kom unalnych.

Są to oznaki zbliżającej się poprawy gospodar­
czej, w ynikającej w dużym  stopniu z braku k re ­
dytu. Endecja, która głosi, że za rządów M arszał­
ka Piłsudskiego zagranica n ie  da Polsce „ani 
grosza" pożyczki, będzie lą pożyczką bardzo stra ­
piona.

— o o o  —

Do dziatwy wieśniaczej.
Jako m ałe chłopię wielką odczuwałem rozryw ­

kę w zbieraniu nikłych z ziarna wschodzących 
roślinek jabłoni, gruszy, czereśni i t. p„ które w 
m ałym  sadziłem ogródku. Plewione i podlewane 
troskliwie w paru  latach powyraslały na drzewka, 
które sam poszczepiłem I tak  powstał pokaźny sad 
moich rodziców, na wzór którego cala wieś ro ­
dzinna moim poszła śladem i przez długie lala 
służyła dobrym przykładem  dla okolicy, znanej w 
sanockiem z doborowych owoców. Po 55 latach 
przyszła jednak m roźna zeszłoroczna zima i zni­
szczyła dorobek lat kilkudziesięciu. Ponieważ 
szczepy ze szkółek płaci się obecnie po 10 zł. za 
sztukę, przeto przy obecnym braku gotówki u- 
plynęlyby dziesiątki lat, a sadów nie ujrzym y. 
Doradzam tedy, wszystkim najmłodszym czytel­
nikom i czytelniczkom Przyjaciela Ludu, by za­
m iast papierowych wycinanek czy zabaw innych 
poświęcono więcej czasu pielęgnacji młodych 
drzewek, a nasze szare dziś chaty wiejskie oto­
czy znowu niebawem  urocza zieleń i kw iaty a 
z nich będą owoce. SI. Stączuk

— o o o  —

Poisha hodowla drobiu.
Producenci drobiu w Polsce w ostatnich czasach 

zwrócili dużą uwagę na podniesienie wydajności 
ptactw a domowego, wzorując się w pewnej mierze 
na m etodach stosowanych w lej dziectejnic zagra­
nicą. Jest lo zjawisko naógół pożądane, jednakże 
daje się zauważyć w związku z tem wzrastające 
zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju pasze p a­
tentowane, w yrabiane zagranicą, które rzekomo 
m ają wpływać korzystnie na zwiększenie w ydaj­
ności drobiu. W skutek powyższego wysyła się poi 
ski pieniądz zagranicę za rzeczy, klóre można n a­
być w kraju , skład bowiem owych środków po- 
kaim ow ych wskazuje, iż z łatwością można je za­
stąpić paszami krajowem i. Z tego tytułu Central­
ny Komitet do Spraw Hodowli Drobiu nawołuje 
do stosowania w hodowlach drobiu mieszanek zło­
żonych z pasz kiajowych, łanich, a przy tein posia­
dających te same, a nawet i lepsze pokarmowe 
własności, niż pasze patentowane zagraniczne, 
które są przedew szyslkicm drogie, a po drugie o-

bliczone częstokroć tylko.na łatwowierność nabyw 
ców. Hoduim y własny drób i karm m y go w ła- 
snemi paszam i — oto zadanie świadomego swych 
dróg hodowcy.

 » ---------

ObróDha buraków.
Zasadniczym  w arunkiem  wysokiego .plonu l»u- 

i aków jest obróbka dokonana, w porę. Aby ją  m o­
żna było na czas wykonać, m usi ona być ułatw io­
na przez uprzednie wyczyszczenie roli. Przeryw ka 
w inna być dokonana jaknajw częśnP j — ostatecz­
n y m  term inem  pizeryw ki jest 1 czerwca. By 
przerywkę przyspieszyć z aubrym  rezultatem  w 
niektórych okolicach przecina się rzędy buraków  
co 6—£ cali motyczką o szerokości ostrza 6—8 
cali, zależnie od odległości, w jakiej się chce mieć 
pojedyncze buraki. P c  dokonaniu przecinki ca­
łego pola, przystępuje się dopiero do ręcznej prze- 
rywki. Przecinka wpływa doskonale na skrusze­
nie skorupy, więc również i na. zatrzym anie w il­
goci w roli. P rzy obróbce buraków  ważnem  jest 
pozostawienie przerw anych Luraków (o ile nie 
zostaną użyte do flancowania), czy też wyplewio- 
nych chw astów między rzędam i — luźno — nic 
na kupach. Przyczynia się to do tak pożądanego 
ocienieni i  roli.

— o o o —V

Sprzęt honluunu
Deszcze padające u  nas często w czasie sprzę­

tu  koniczyny u tru d n ia ją  nam  sprzęt i ujem nie 
w pływ ają na jakość tej paszy. Praktycznym  spo­
sobem’ sprzętu koniczyny jest niedosuszanie jej 
„na pieprz*" t. j. do zupełnego ususzenia łodyg, 
gdy się dadzą przekruszyć w rękach, lecz zwo­
żenie, gdy koniczyna przy dotknięciu ręką jest 
już sucha. Unika się przez to w ykruszenia drob­
nych listków, które zaw ierają najwięcej części 
spożywczych. Aby zapobiec zagrzaniu tak  zwie­
zionej koniczyny w stogu czy w stodole, przekła­
dam y ją  warstw am i suchej zdrowej słomy — n a j­
lepiej jarej, dając  furę słomy n a  furę koniczyny. 
Każdą warstwę solimy — biorąc 3—4 kilo soli 
na furę koniczyny. Tak zebrana kon;ozyna, choć­
by nawet po kilku dniach zagrzaia się w stodole, 
nie zepsuje się. Przybędzie n a ir przez to dosko­
nałej paszy, gdyż słoma nabierze koloru i zapa­
chu od koniczyny i bydło, oraz konie jedzą ją  
bardzo chętnie,

- o o c «

BUDŻET PAŃSTWOWY na rok 1931 już się o-
pracowuje. Ministerstwo skarbu wezwało w szyst­
kie ministerstwa aby swoje preliminarze budże­
towe przygotow ały i przedłożyły w terminie o- 
statecznym do 31 sierpnia. Gminy, powiaty, to­
w arzystw a, spółki, komitety czy pojedynczy oby­
watele powinni najpóźniej w ciągu czerwca przed­
stawić starostom względnie wojewodom swoje 
życzenia do przyszłego budżetu państw.

PLAGA CHRABĄSZCZY niszczy w b. r. rol­
ników w Poznańskicm i na Pomorzu.

JESIOTRA długości 2 m. 54 ctm. a ważącego 
przeszło sto kg. złowił w Wiśle w Grudziądzu 
rybak Wierzelski. Sprzedał go w  W arszawie.

SZARa ŃCZA zniszczywszy w Rumunji wielkie 
obszary pól przeleciała do Bułgarii i tu też po­
żarła wielkie upraw y jarzyn, róż i drzew zw ła­
szcza owocowycli.
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Oto podobizny dwuch odezw, jakie liinduski Komitet  Narodowy rozlepił po calycli Indiach. Odezwy 
wzywają w języku angielskim do bezwzględnego bojkotu tow arów  angielskich a do popierani? ro ­

dzimego, hinduskiego przemysłu.
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Rozmaitości.
10 Przykazań narodowych o Ojczyźnie.

1) Jam  jest Ojczyzna twoja, Polska, któram 
znuwu na wolność wyszła z  domu niewoli.

2) Nie będziesz słuchał ani głosił sam słów fał­
szywych przeciwko' mnie na szkodę moją i swoją.

3) Pamiętaj, abyś święta narodowe postanowio­
ne Konstytucją Rzeczypospolitej święcił i uroczy­
ście obchodził.

4) Czcij Orla Białego jako symbol wolności Oj­
czyzny i chwały.

5) Nie zabijaj Polski. Ojczyzny twojej, bratnią 
niezgodą ku uciesze wrogów, czyhających na zgu­
bę moją.

6) Nie kalaj się myślami zdradzania tajemnic 
Ojczyzny twojej wirogom za błyszczące złoto.

7) Nie nadużywaj powierzonej ci przez Ojczyznę 
władzy na szkodę współobywateli.

S) Nie mów fałszywego świadectwa przeciwko 
tym, którzy pracują dla aobra twego i ula Ojczy­
zny twojej.

9) Nie pożądaj żadnej władzy, do której ci brak 
zdolności, ale pozostaw ją z zaufaniem w rękach 
ludzi ku temu doświadczonych.

10; Pracuj uczciwie dla dobra swego i swoich 
wspórodaków i dla Ojczyzny całej, abyś długo 
w szczęściu, spokoju i radości żył w, Ojczyźnie 
twojej. Arnem.

łiolosków. Antoni St. Szymański.

Podateh od płofu.
Właściciel apteki w Lublińcu na Górnym Ślą­

sku, Jan  Smoła, stosując się do żądań adm inistra­
cyjnych, polecił wymalować parkan okalający je ­
go posiadłość. Gdy w ym alow any plot upiększył 
posiadłości Smoły, otrzym ał on z  lublinieckiego 
urzędu skarbowego nakaz zapłacenia podatku od 
przyrostu wartości. Przyrost wartości m iał się. 
wyrazić w w ym alowaniu parkanu. Nie pomogły 
protesty aptekarza; p. Smoła m usiał podatek za­
płacić.

Jakżeż świetnie zasłużył się wobec państwa pol­
skiego pan B iurokraty  z lublinieckiego urzędu 
skarbowego, pomnożywszy dochody skarbowe ze 
zwykłego pom alowania płotu.

Go za zdolny urzędnik! Gdy wpływy podat­
kowe będą się nadal kurczyć, trzeba powołać lu- 
blinicckiego Biurokracego do W arszawy. Napew- 
no wówczas kasy państwowe wkrótce się zapeł­
nią.

—  OOO —

Cudem wydarty śmierci.
W e wsi Przełaj, w  pow. jędrzejowskim (woj. 

kieleckie) w godzinach porannych do otwartej 
studni uorbowej należącej do gospodarza Józefa 
Bieli wszedł robotnik 20-letni Brudziński, celem 
przeprowadzenia napraw y stduni.

W chwili gdy Drudziński znajdował się w stud­
ni zaczęły się sypać z  początku do w nętrza poje­
dyncze kamienie, a  w  parę sekund później obsu­
nęła się nagle część szkarpy studni. Dirudzui.ski 
zdawał się być żywcem pogrzebany. Bawiące się 
w pobliżu studni dzieci zaalarm owały wieś. Kto 
żyw chw ytał za lopaię i sipieszył na miejsce w y­
padku z  pomocą.

Nadbiegli również z łopatami mieszkańcy są­
siednich wiosek.

Zebrani na przemian bez wytchnienia kopali od 
godz. 9 rano do 7 wieczorem. W ydobytą ziemię i 
kamienie wywożono furmankimi, których w yw ie­
ziono około siu.

W reszcie po godz. 7 wieczorem wydobyte na 
wierzch na wpół omdlałego Drudzińskiego, który 
tylko cudem uniknął śmierci, gdyż w chwili gdy 
runęła ziemia, zdołał, wcisnąć się do bocznego 
rozszerzenia w dolnej części studni.

— OOO —

Morze zdobywcze.
15 tysięcy mecrów kw adratow ych terenu na 

wybrzeżu Dron+heimer koło Kopenhagi w  Dznji, 
obsunęło się w, morze. Na tym pochłoniętym tere­
nie pracowało podczas katastrofy trzystu robotni­
ków nad niwelacją gruntu, na którym  miał się 
Wznieść wielki objekt przem ysłow y. Robotnicy 
Poczuli, źe nagle teren usuwa im się z pod nóg; 
wioząc, że ziemia powoli obsuwa się w morze, pu­
ścili się w rozpaczliwą pogoń za stałym  lądem. 
Tam z przerażeniem  zobaczyli jak fale spłukiw ały 
z  łądu przybory budowlane, przygotow ane na 
miejscu pracy.

Firma, prowadzaca roboty na tym terenie, zo" 
s tała poszkodowaną na 3 miljony koron. Podczas 
katastrofy utonęło dwóch rybaków, łowiących 
ryby na wybrzeżu. Po  zapadnięciu się w, morze

terenu, powstała tak wielka fala przybrzeżna, żę 
wyrzuciła na odległość jednego kilometra w głąb 
lądu masy ryb.

Kto zawinił?
Przed kilku dniami czytałem w pismach nastę­

pującą wzmiankę: „Dziś we wsi Radliszki w y­
buchł straszliwy pożar. Iskrą niewiadomo skąd pa­
dła na słomiany dach jednej z zagród. Ogień opa­
nował całą chatę, a w iatr rozniósł go na całą p ra­
wie wioskę. S traż pożarna niewiele mogła tu 
zdziałać. P o  2-ch godzinach szalejącego żywiołu, 
kilkanaście rodzin pozostało bez dachu nad głową. 
Pomoc miejscowa dla pogorzelców jest nader u- 
trudniona ze względu na ogólne ubóstwo tamtej­
szych wieśniaków. W  mieście powiatowem zaw ią­
zał się pod przewodnictwem starosty  komitet o- 
pieki. Jeden z mieszkańców wioski, niejaki W oj­
ciech Robak powiesił się z rozpaczy na drzewie 
przydrożnem. Odcięto już zastygające zwłoki".

Tyle sucha wzmianka w gazecie. Bije z niej po­
nura zgroza. Nieszczęście kilkunastu rodzin, k tó ­
re  pozostały bez dachu naa głową, za sprawą dzi­
kiego żywiołu, pozbawione całego dorobku wielu 
lat ciężkiej żmudnej pracy. Spójrzmy jednak od­
ważnie prawdzie w oczy. — C zyż tylko nieokieł­
zany dziki żywioł tu zawinił? Nie, gazeta inną 
przyczynę podaje — słomiane dachy. Dach z bla­
chy cynkowej, jako nader w ytrzym ały na ogień, 
nie dopuściłby do tej straszliwej klęski. Nie nale­
ży też Zapominać, że tow arzystw a ubezpieczenio­
w e pobierają dlatego znacznie niższe stawki od 
budynków krytych blachą cynkową. Trzeba je­
szcze i tę okoliczność wziąć pod uwagę, że bla­
cha cynkowa jest jednocześnie i najtańszem po­
kryciem dachu, nie wymaga żadnego zachodu nad 
utrzymaniem jej w należytym stanie, a kosz* czy­
stej blachy cynkowej wynosi tylko 5 zł. i 75 gro­
szy, od metra kwadratowego. Należy więc jak- 
najszybciej zryw ać słomiane poszycia, kryjąc da­
chy blacha cynkowa. W ten sposób tylko można 
się ustrzec przed nieszczęściem, grożącem życiu 
rodziny wieśniaczej i jej dobytkowi.

— OOO —

Ulgi podatkowe dla rzemieślników.
W edług ostatniego rozporządzenia Min. Skar­

bu, rzemieślnicy prowadzący w arsztaty swe przy 
pomocy jednego członka rodziny, albo jednego 
najem nego pracownika, wolni są od składania 
zeznań i opłaty podatku obrotowego. Tacy rze­
m ieślnicy są również wolni od w ykupyw ania 
świadectw przemysłowych. O ile jednak sprzedaje 
swoje wyroby w oddzielnym lokalu handlowym  
m usi n a  to wykupić specjalne świadectwo prze­
mysłowe. — Piekarze, wędlinarze, m asarze i rzeź- 
nicy m ają  płacić od obrotu 1%, a nie 2%, bez 
względu na to, czy sprzedają swoje wyroby sami 
u siebie, czy przez pośredników. W reszcie do 
spraw  podatku obrotowego winni być puwoły- 
v ani rzeczoznawcy z pośród rękodzielników. Do­
tychczas nie mieli wcale swoich zastępców w ko­
m isjach urzędowych dla w ym iaru lego podatku, 
więc też nie mogl i się bronić.

-  - O OO —
LEGALNE MIARY I WAGI. 1 Iipca b r. wcho­

dzi w życie rozporządzenie o legalnych miarach 
i wagach. Stanie się nielegalne i niedozwolone 
używanie włók, dziesięcin, morgów, prętów, łokci 
itp. jako miara pola przy umowach o sprzedaż, 
dzierżawę itp. pod karą 1000 żl. i aresztu do 6 ty ­
godni.

Legalną natomiast miarą powierzchni pola jest: 
1 m.B, to jest: 1 meir kwadratowy, ł ar równy 
100 m.3 (stu metrom kwadratowym ), 1 ha (1 hek­
tar) rów ny 100 arom — czyli dziesięciu tysiącom 
metrów kw adratow ych (10.000 m.B).

Nielegalne i niedozwolone będzie używanie wag 
^znaczonych w  funtach, pudach itp. Legalną na­
tom iast miarą ciężaru jest: J kg, to jest: 1 kilo­
gram; 1 kw., to jest 1 kwintal albo centnar me­
tryczny rów ny 100 kilogramom; 1 tonna, równa 
10 kwintalom (centnarom metrycznym) czyli 1.000 
kg.

Nielegalne wreszcie i niedozwolone będzit uży­
wanie kwart ftp. Legalną natom iast miarą jest: 
1 l j  to jest: 1 litr, 1 h&, to jest hektolitr równy 100 
litrom.

Każdy, ktoby po 1 lipca- używał dawnych nie­
legalnych miar i wag naw et w domu przy sprze­
dawaniu towaru komuś drugiemu, naraża się na 
karę.
POSIADACZE POLIS ASEKURACYJNYCH wie­

deńskich towarzystw. ..Phiiniks" i „Anker" docze­
kają się niezadługo uregulowania wypłat. Roko­
wania prowadzone w Wiedniu mają przebieg po­
myślny. Sumę do w ypłaty podaja dzienniki na 10 
milj. zł. — Rząd nasz udzieli owym  tow arzystw om  
pozwolenia na operacje w Polsce, o ile uregulują 
daw me polisę na obszarze Małopolski.

WESOŁY KACIM.

CO Sic D Z IE JE !
Co się dzieje w naszej stronie —
To wiadomo nawet wronie,
Co s*ę dzieje to aż strach 
Nie wójt rządzi ale Brach!
Lecz, że wszystko w  świecie mija,
Więc 1 ta się kończy chryia,
Bo już wszędzie rzecz ta głośna 
Że go już wygnała Kąśna!
Ale ty mu, kumo powiedz,
Że go wypchną i z Zborowic—
Myślałeś mó] biedny bracie 
Ze wybory tam wygracie.
Tymczasem to maicie w zysku 
Żeście dostali po pysku.
Obija się nam o uszy.
Że tak zrobią i w Ostruszy 
A i nasza gmina Pławna 
Myśli o tern już oddaiwna!
Z Bogoniowic i od Klpszna 
Będziesz się miał także z pyszna 
A i Tursko choć w  oddal]
Prędzej — później cię wywalił 
I skończy się panowanie —
Dajże nam to Boże Panie!
Nie pomogą i kumoszki,
Ni iartuszki nl pończoszki 
I nadarmoś ksiodzu kadził 
I tak w  djabły pójdziesz Władziu!

Stara kuma z Ciężkowic.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
P. Matusz: W żadnych parcelacjach nie uczestniczę, 

ani za żadne parcelacje nie przyjmuję odpowiedzialno­
ści. Z obowiązku poselskiego w razie zażalenia staram 
się usuwać przeszkody biurokratyczne czy szykany. — 
M. Rogoziński: Bardzo przepraszam, ale ani nie mogę 
ani nie chcę trudnić się wyszukiwaniem posad. To nie 
należy do zakresu działania poselskiego, a nawet jest 
sprzeczne z zadaniami posła. — Isański M.: Ponieważ 
•od czasu ostatniej korespondencji mogło zajść coś no­
w ego prosimy zatem o przysłanie. Cześć! — Nowak S.: 
Umieszczamy jedną część korespondencji natomiast o 
inwalidach .już drukować wiecej nie będziemy, gdyż 
w poprzednim Przyjacielu artykułem ob. Marszałna 
zamknęliśmy tą sprawę. W łaściw ie jedynie gorszącą  
sprawą jest tysiące młodych emerytów państwowych  
cywilnych i wojskowych, którzy mając jeszcze cały za­
pas młodych sił do pracy zostali zwolnieni ze służby 
i nic nic robiąc, pobierają wielkie płace za darmo. Tu 
dla posłów chłopskich otwiera się wdzięczne pole do 
działania. Cześć! — Zamłyński Wt.: Nie posłaliśmy żą­
danego opracowania, ponieważ na takie rzeczy nie ma­
my czasu. — Matusik Jakób w Sokole: W iadomość o- 
trzymaliśmy z Komendy W ojewódzkiej Policji państwo­
wej w Krakowie, ta zaś otrzymała odnośny meldunek 
od tamtejszego posterunku. — Joniec J., Tarnawa: Za 
przymusowe ubezpieczenie od ognia młyna z drzewa  
krytego (kutią płaci się po zł. 28.80 za każde 1000 zł.; 
przy kryciu dachówką po Zl. 8.S0. — Baran J.: Sprawę 
książki przekazaliśmy księgarni Krzyżanowskiego w 
Krakowie.

—  OOO —

Odpowiedzi inwalidom i emerytom
Kelnor M.: D laczego stara się Pani o rentę w Pozna­

niu, jeśli raz już przyznano ją w Krakowie, skąd przez 
P. K. O. mimo zorany miejsca pobytu nadal wypłacać 
powinni. Przysłać do wglądu pismo Izby skarbowej w 
Krakowie dotyczące wstrzymania w ypłaty renty. — 
Frączek T.: Św iadectw o fzyka przechowane w domu 
nic nie pomoże. Przysłać je Przyjacielowi Ludu a po­
naglimy załatwienie. Bez pisemnego przypomnienia po­
seł ustnych pióśb ni żalów spamiętać nie może bo 
z całej Polski napływa ich tysiące. P isać należy zw ię­
źle i krótko bez uwag, dla wyjaśnienia sprawy zbytecz­
nych. — Marciniak St.: Porady i pomocy br?tu udzie'i 
bezpłatnie Referat inwalidzki w Starostwie, który też  
zarządzi badanie przez Komisję wojskowo-iekarską 
Stosow ać się ściśle do otrzymanych tamże wskazówek. 
— Buczek A. mylnie Baczek A.: Sprostowano. Spraw t 
w .porządku. — d o lec  Fr.: Zaległych spraw w referacie 
inwalidzkim starostwa ponaglać się nie podejmujemy, 
bo na to trzebaby utrzym ywać kosztowne biura w każ- 
dem powiatowem mieście. Niechaj interesowani sami 
spTaw swoich dopilnują i referentom powolnym chodzą 
po piętach. — Szu miński W.: Syn powinien zgłosić się 
zaraz do referatu inwalidzkiego starostwa, domagając 
się zbadania stanu zdrowia przez Komisję wojskowo- 
iekarską. P o uzyskaniu orzeczenia tejże komisji wnieść 
do izby skarbowej prośbę o wymiar odpowiedniej ren­
ty. — Szubenak II. Woźna A., Prysfasz A., Adamiak K„ 
Wojkiiw J„ Dem kowicz K-, Wróbel K., Cnarydczak P., 
Wójoi* Z., Szczepańska M„ Kuźmińska M., Bargiel M* 
Kiełbasa II. Michalikowa Fr., Sękowska M., Banowicz 
K-, Mazur K., Krupa Fr., Kowalska M., Kowalska W ,  
Potrzeba M., Gajda, Machoń M., Sułkowski J. Sieroty  
Cisarskłe M. i W. przez opiek. Króla St Gołąb M. i A„ 
M aca  M.: Ponaglone. Odpowiemy po otrzymaniu w y­
jaśnień Izby skarbowej.

EMERYTOM: Dnia 11 maja odbył się w W arszaw ie  
Zjazd delegatów emerytów z całej Poiski zaś 18 maja



8 Niedziela, dnia 25 maja 1930 roku. Nr. 22

w  Przemyślu z Małopolski. P o  referatach  St. Stączka 
uchwalono nie rozszczepiać sit pomiędzy walczące z so­
bą polityczne partje lecz łączyć się w jedną organiza­
cję na całą Polskę jako bezpartyjną t. j. Pow szechny  
Związek emerytów w W arszaw ie  ul, Tam ka Nr. 31, 
któremu emeryci,  w dow y i sieroty zawdzięczają do­
tychczasow ą poprawę ich losu. Podniesiono z żalem, żc 
rozbite  na różne obozy s tronnictwa chłopskie, nie zna­
jąc zobowiązań Polski wobec t. zw . emerytów zabor­
czych, wniosły na ubiegłej sesji sejmowej o skreślenie 
wielu pozycji budżetowych koniecznych w gospodar­
ce państwowej np. 10 milionów zł. na pościel dla żoł­
nierzy w szpitalach, a także 5 milionów zł. niezbędnych 
dla zrównania zaopatrzeń emerytów państwow ych „za- 
borczych‘‘ z polskimi. Przygo tow ana  nowela do ustaw y

em. odracza  też to zrównanie do następnego budżetu 
tj. do 1 kwietnia 1931 r. Tę troskę sejmu o życie nędza­
rzy zapamiętają sobie emeryci i na wiecach p rze d w y ­
borczych oraz w czasie w yborów  zasłużoną dadzą od­
p raw ę zawziętym partyjmkom. — Cyhruch D. Posta rać  
sóę, by w ładze miejscowe w ydały  korzystną opinję i 
przychylny Panu wniosek. W arsza w a  pros tow ać spa­
czonych spraw  n.ie będzie i polegać musi na tem, co jej 
bezpośredni przełożeni zapodali. Nasza pomoc w tym  
razie zdzia ła  niewiele. — Jagiełło K-: Akty rentowe od 
r. 1922 bezprzedmiotowe zaw ieruszy ły  się. Wiele z nich 
ściąga się aż z Wiednia. Jeśli nie posiada Pan  dekretu 
dla renty, dyrekcja spraw y tej nie odszuka. Wzmianka 
o wstrzymaniu renty  w dekrecie em. nic wyświetla po­
łożenia — radzimy tedy szukać dekretu renty. — Naj-

sarek W.: Odpowiedzieliśmy już kartką. Należy dzia­
łać a nie boleć nad  trudnościami spotykanemi na drodze 
życia, które dziś dla nikogo n.ie jest usiane różami. Po l­
ska — to my sami. P rzy  dobrej naszej woli i w y t rw a ­
łości usuniemy krępujące nas trudności gospodarcze, 
poczem wszystkim nam będzie lepiej niż było u zabor­
ców. Tylko więcej w iary we własne nasze siły a mniej 
narzekań. — S ew eryn  J.: Ruch kolejowy w tym roku 
znacznie osłabł. Nadmiar sil przy ję tych  podczas wojny 
i wiatach powojennych utrudnia rozwój gospodarczy 
P. K. P. Minister nakazał w strzym ać na pewien czas 
przyjmowanie nowych pracowników, zaś wysłużonych 
przenieść na emeryturę. S tarania o przyjęcie do kolei 
narazie nie odniosą skutku, przeto  odradzam y ich k aż­
demu. St. Stączek.

Dr Ignacy BiBRING
lekarz

W  K o r c z y n i e  (nad apteką)
o r d y n u je  z a w s z e , w e  w sz y s tk ic h  c h o ­

ro b a ch  i r w ie  z ę b y . 1134

Dachówka • 
a s b e s t o w o - c e m e n t o w a !

„ E V E R I T A S “
j e s t

ogniotrwałą, nieprzemakalną 
i odporną na mrozy i upały I
Chroń siebie, rodzinę, dobytek i w pocie 

czoła zebrane plony przed
ogniem ,

deszczem,
śniegiem

i zawieruchą!
Zrzuć z dachn Twego słomę, gonty i papę, a pokryj

„EVERITASEM“
Po w ielu  dziesiątkach la t „E verltas“ chronić 

Cię będzie tak dobrze jak w pierwszym dniu 1
9  p ły t p o trze b n yc h  na p o k ryc ie  1 m kw , w a ży  za le d w ie  12  kg.

Doaładne oferty i próbki wysyła

Fabryka dachówek „ E V E R I T A S “
Kraków Zabtocie 37.

I! I NADZWYCZAJ NA OKAZJA DLA NASZYCH RODAKOWI!!
Uwzględniając, iż zboże i nabiał w tym roku są znacznie 

tańsze, aniżeli w latach poprzednich i z powodu kryzysu 
gospodarczego firma „Łódzka Produkcja W łókienni­
cza" postanowiła przyjść Wam z pomocą i obniżyć wszelkie 
towary do 50 %, a kupnjący n nas t. j. wprozt z fabryki 
omija jednocześnie szereg handlarzy i domokrążników, 
zarabiających 100 % na każdym artyknle, dostawiając 
w dodatku towar najlichszy.

Korzystajcie z dobrej okazji, gdyż teraz właśnie na­
deszła pora, w której każdy Polak może się zaopatrzyć 
w elegancką, dobrą odzież za bardzo tanie pieniądze i to 
w naszej firmie, bo cały komplet towaru, nadający się do 
każdego domu tylko za 42 Zł 30 gr, a mianowicie: 1 szt. 
płótna białego ze znaną marką „W idzew skiej Manu­
faktury", zawierająca 17 m, nadająca się na 6 koszul 
męskich lub 9 damskich, 3 ręczniki kuchenne, 3 ręczniki 
żakardowe w najnowszych wzorzystych deseniach, 1 obrus 
żakardowy, biały, nadający się do każdego eleganckiego 
domu, 2 pary skarpetek cwernowanych i 1 krawat jed- 
wahny, elegancki według ostatniej mody.

Po otrzymaniu listownego zamówienia , cały ten komplet 
wysyłamy za zaliczką pocztową za 42 zt 30 gr (t. zn. płaci 
się przy odbiorze za towar wraz z rzeczywistemi kosztami 
przesyłki w sumie 3 zl).

UWAGA! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar 
się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem, a pieniądze 
zwracamy.

Omijajcie pośredników i przekupniów, napiszcie zaraz 
do naszego składu fabrycznego: „Łódzka produkcja  
w łókiennicza" , Łódź, skrzynka pocżt. 296.

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cennik ilustrowany.

»o«<

j Dr Z.Abiterman, Adwokat!
• otworzył kancelarję 132

S w Krośnie, naprzeciw „S n o p a "

A D W O K A T

D r l N t N A S S I ? ^
Zawiadamia, iż przen iósł k an celarję  do nowego 
dwupiętrowego domu B a u m rin g a , przy tej samej 

ulicy naprzeciw Kasy Oszczędności.
' ▼  ▼  W 'V  W '▼ ' T  1

Zaraz do iprzedanla 14 mor­
gów ziemi, budynki, żywy  
i martwy inwentarz z zasie­
wami. Cena przystępna. Adre­
sować: — Piotr Łeńczowski 
w Żyrakowie, poczta Dębica,

Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Przemyśl, na 
im ię Jan Klamut, w Mali- 
nówce, pow. Brzozów.

Edward Kwolek n r . w r .  1903 
unieważnia książeczkę woj­
skową wydaną przez P. K. U.
Przemyśl.

DOM MUZYCZNY
f /  IGNACY CYPRES

I I r  i  R A K Ó W ,  S z e w s k a  13 1*1 L

afflB. wysyła mandoliny w łoskie po 
w | 2t>-30 zł., koncertowe ozdobne 

35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 

willffiy 30, 40 i 50 zł., Klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
^  45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45 

zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł., 
W iedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikł 
„Gre Reskopt" patent z łańc. 13 zł., nikl. płaski zegarek 
słynnej marki .Enigma* 22 zt., budzik 14 zł., brzytwy ?So- 
łingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 
ajamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i oplatnie. 4610

 —

Walenty Chuch,& z Kosiny, 
pow. Łańcut, unieważnia ksią­
żeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Łańcut.

Unieważniam dokument woj­
skowy z r. 1921, Jan Pust- 
kowski ur. 1901 w Sokołowie 
pow. Kolbuszowa.

Do sprzedania kompletne 
gospodarstwo składające się 
z 6 morgów czarnoziemu, sadu, 
półmorgowej łąki, trzech bu­
dynków, pasieki, inwentarza 
żywego i martwego w Rady- 
nicach u p H. Debera koło 
Mościsk.

Maszynista może obsługiwać 
Motory Diesla, parowe ma­
szyny, albo za mechanika 
poszukuje posady, umiarko­
wane warunki, wiadomość 
w Redakcji Przyjaciela Ludu,

Do sprzedania koto Głogowa 
25 morgów pola, - pierwsza 
klasa. Bliższa wiadomość: 
Biuro Ogłoszeń Fischman, 
Rzeszów, pod .Dogodne wa­
runki*.

Do sprzedania gospodarstwo
12 morgów ziemi z obszaru 
dworskiego, w tem 2 morgi 
lasu, zabudowania, inwentarz 
żywy [i martwy. Cena 3.000 
dolarów. Drngie gospodar­
stwo 7 morgów, zabudowania, 
inwentarz żywy i martwy, 
Cena około 2.000 dolarów. 
Od miasta powiatowego Strzy­
żów 4 kilometry. Adresować 
Józef Bryda, Żarnowa, Strzy­
żów.

Z l  5 * 7 5
(oprócz robocizny) 

kosztuje tylko 1 m płaszczyzny dachu pokrytego

CZYSTA BLACHA C Y N K O W A
Dach taki kalkuluje się obecnie najtaniej; pozatem jeBt 

piorunochronny i ogniotrwały, odporny np wszelkie działania 
atmosferyczne.

Za zużytą CZYSTA BLACHĘ CYNKOWA płacą huty 
górnośląskie 50 p rO C . jej pierwotnej wartości.

Ciężar gatunkowy C Z Y S T E J  BLACHY C Y N K O W E J
jest o 10 prOC. lżejszy od każdego innego metalu używanego 
do krycia dachów.

Towarzystwa Ubezpieczeń stosują najniższą taryfę ubezpie­
czeniową.

Wszelkich inforrńacji fachowych udziela bezpłatnie;
Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy 
Cynkowej w Katowicach, ul. Marjacka 11. Telef. 12-61 i 7-73.

Wałnel Uwaga!
w yw  » zastarzałym w y p a d k o m
Przeciw lak n a lb a rd zlel uporczy- D1« chorych!

Dla cierpiąeych! 
D la zdrowych!

r e u m a ty z m u , g o ś c e , b ó ló w  n e r w o w y c h , b ó lu  g ł o w y  z g tió w , p r z o o lw  b o lo m  ż y ł ,  o p u c h liz n o m , D o lom  n ó g , k łu c iu  w  b o k u , z a p a le n io m  
s ta w ó w  I t y m  p o d o b n y m  c h o ro b o m . —  C h w e lg  o g ó ln ie  z n a k o m ity  1 s ł a w n y , w y p ró b o w a n y  w  k ilk u s e t  s z p ita la c h  ś ro d e k  do n a c ie ra n ia

=  skutek =  U T I A M C  M T O  I  =■ Działanie =
nadzwyczajny I V  1^1 I  I W f  1 ^ 1  C  ł l  I  ! ■  pewne i szybkie
l o H n a  n r ń h a  wystarczy, aby ale przekonać, za tylko p r a w d z i w y  ( c h t i o < n e n t o i  C c O i m a n a  pomaga nawBt n takim wypadku, gdzlB Inna nie pomagały 
I C U l l o  p l U U J  przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc poświadczeń znakoraltyoh lekarzy, wskazują na znanomitą pomoc prawdziwego i t H t l O r t B N T O Ł U ,

G ł ó w n a  f a b r y k a  i  w y s y ł k a  p r a w d z i w e g o  I c ł i t l o m s n t o l u :

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lw o w ie , ul. T e a ty ń s k a  16.
i  flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13"— złotych. — 10 flaszeu prawdziwego

Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 53 złotych. 769

I
I
i

W ydaw ca Jan Stapiński, — Redaktor odpowiedzialny Tadeusz Stapiński. Z Drukarni Ludowej  pod zarządem Ignacego Winiarskiego.


